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      Lipno

Gdzie się podzieją maluchy?
Do 30 marca można składać wnioski o przyjęcie dzieci do lipnowskich przedszkoli miej-
skich. Rekrutacja do trzech placówek, a nie jak dotąd czterech, zostanie przeprowadzona 
na początku kwietnia. Trzeba się spodziewać, że miejsc zabraknie.

      Powiat

Nowy podział kasy
dla bezrobotnych

LIPNO
Areszt za narkotyki

str. 3

Są pieniądze na organizację prac interwencyjnych, staży, 
prac społeczno–użytecznych i zwrot kosztów zakwaterowa-
nia lub dojazdu do pracy. 

R E K L A M A

Sytuacja na miejscowym 
rynku pracy nie napawa optymi-
zmem, dlatego każde miejsce pra-
cy jest na wagę złota. Dla wielu 
jedyną szansą na zarobienie pie-
niędzy są prace interwencyjne lub 
staże. Pierwsze z nich już ruszyły, 
nabór wniosków na różne formy 
zatrudnienia do�nansowywane  
przez pośredniak cały czas trwa. 
Zgodnie z przyjętą w tym roku 
przez lipnowski urząd pracy zasa-
dą, kolejne miejsca będą urucha-
miane sukcesywnie co miesiąc, 

a wszystko po to, aby pieniędzy 
nie wydać od razu i zapewnić do-
stęp do różnych form zatrudnie-
nia przez cały rok.

Bezrobotni i pracodawcy 
z powiatu lipnowskiego mogą li-
czyć w tym roku na prace inter-
wencyjne, staże, prace społecz-
no–użyteczne oraz zwrot kosztów 
dojazdu lub zakwaterowania. Na 
razie pośredniak nie organizuje 
robót publicznych.

dokończenie na str. 2

Od poniedziałku trwa nabór  
wniosków o przyjęcie do przed-
szkoli miejskich. Karty zgłoszenia 
dziecka można pobierać i składać 
w przedszkolach nr 2, 3 i 4. Do-
kument ten muszą wypełnić także 
rodzice obecnych przedszkolaków, 
którzy chcą, aby ich dzieci uczęsz-
czały do placówek także w przy-
szłym roku szkolnym. Rekrutacja 
zostanie przeprowadzona na po-
czątku kwietnia. 

W Lipnie w roku szkolnym 
2012-2013 do dyspozycji naj-
młodszych mieszkańców będą 
trzy, a nie jak dotychczas cztery, 
placówki publiczne. W ubiegłym 
roku w mieście było 300 miejsc 
przedszkolnych. Z powodu zamia-
ru likwidacji przedszkola w parku, 
które przyjęło w 2011 roku 100 

dzieci, obecnie nie będzie prowa-
dzony nabór do tej placówki. Licz-
ba miejsc jest więc ograniczona, 
wiadomo już, że w pierwszej ko-
lejności będą przyjmowane dzieci 
zameldowane w Lipnie.

– Nowy nabór pokaże nam, 
ilu przedszkolakom musimy za-
pewnić miejsce w lipnowskich 
przedszkolach. Zamierzamy 
utworzyć po 25 dodatkowych 
miejsc w przedszkolach nr 2 i 4. 
Panujące tam warunki lokalowe 
pozwolą na przystosowanie po-
mieszczeń i przyjęcie dodatkowej 
liczby przedszkolaków pochodzą-
cych z likwidowanego przedszkola 
w parku. Ponadto dzieci w wieku 
5 i 6 lat mogą zostać przyjęte do 
klas zerowych w lipnowskich pod-
stawówkach lub do pierwszej kla-

sy, jeśli chodzi o sześciolatki. Te, 
swoją bazą lokalową, gwarantują 
przeprowadzenie takiego rozwią-
zania – informuje burmistrz Ja-
nusz Dobroś. 

Ratusz przygotował również 
analizę demogra�czną, która wska-
zuje na znaczny spadek urodzeń. 
W 2006 roku na świat przyszło 
157 dzieci, w 2007 – 143, w 2008 
– 146, w 2009 – 190, w 2010 -168 
i w 2011 – 135.

Rodzice mają czas na złożenie 
wniosków do 30 marca, później 
zajmie się nimi komisja rekruta-
cyjna powołana przez burmistrza. 
Listy dzieci przyjętych do trzech 
lipnowskich przedszkoli miejskich 
na rok szkolny 2012 -2013 będą 
gotowe do 15 kwietnia.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Gdzie trafią dzieci z przedszkola w parku, okaże się w kwietniu
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      Powiat

Nowy podział kasy

      Lipno

Zdradził go monitoring
Bardzo pracowity okazał się złodziej, który w sobotę – w niespełna trzy godziny – ukradł 
towar z marketu, a potem stolik z holu.  

DYŻURY REDAKCYJNE
w środę w godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz, w czwartek w godz. 

8.00-12.00 Karolina Rokitnicka,  w piątek w godz. 11.00-13.00 Szymon Wi-
śniewski

Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, 
sugestie pod nr. tel. 56 682 26 80

      Kikół

Sołtys zarobi więcej

      Dobrzyń nad Wisłą

102. urodziny pani Zofii
dokończenie ze str. 1

– Kwoty do wykorzystania 
w tym roku są podobne jak w 2011, 
ale stosujemy inny podział pienię-
dzy – wyjaśnia Mieczysław Rojek, 
dyrektor Powiatowego Urzędu 
Pracy w Lipnie. – Na razie zrezy-
gnowaliśmy z organizacji robót pu-
blicznych, bo są zbyt kosztowne. Nie 
oznacza to jednak, że nie będzie ich 
na pewno  przez cały rok. Będziemy 
starali się o dodatkowe pieniądze 
i jeżeli tylko taka możliwość się po-
jawi, uruchomimy je. W tej chwili 
nie mogę jednak nic obiecać. 

1 mln 600 tysięcy złotych urząd 
pracy przeznaczy w tym roku na 
prace interwencyjne. Pierwsze 
miejsca już zostały uruchomione 
(dotychczas podpisano 63 umo-
wy), zainteresowanie tą formą jest 
umiarkowane, a mogą z niej korzy-
stać zarówno �rmy prywatne, jak 
i samorządy i instytucje publiczne. 

– Prace interwencyjne �nan-
sowane są w połowie przez PUP 
i w połowie przez partnerów, pienię-
dzy starczy dla wszystkich chętnych 
– mówi dyrektor Rojek.

300 tysięcy złotych zarezerwo-
wano na prace społeczno-użytecz-
ne, zajęcie na 10 godzin tygodnio-
wo może dostać 285 bezrobotnych, 
w poszczególnych gminach od 10-
15 osób do nawet 130. Do tej pory 
wnioski do pośredniaka na organi-
zację prac społeczno-użytecznych 
złożyło siedem gmin spośród dzie-
więciu z powiatu lipnowskiego.

Ruszyły już pierwsze staże dla 
bezrobotnych, dotychczas PUP 
podpisał umowy na 68 miejsc stażo-
wych, w tym 32 w �rmach prywat-
nych.

– W pierwszej kolejności na 
staż w tym roku kierujemy bezro-
botnych, którzy nigdy jeszcze z tej 
formy zatrudnienia nie korzystali 
i preferujemy pracodawców gwa-
rantujących zatrudnienie także po 
odbyciu stażu – wyjaśnia Mieczy-
sław Rojek. – W kwietniu staż roz-
pocznie 18 osób, w tym 14 w in-
stytucjach publicznych. Co miesiąc 
będziemy uruchamiać kolejne miej-
sca tak, żeby pieniędzy nie wydać 
od razu. Środki na ten cel będą po-

chodziły zarówno z algorytmu, jak 
i z Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki.

Lipnowski pośredniak, wycho-
dząc naprzeciw bezrobotnym, któ-
rych nie było stać na wyjazd do in-
nego miasta w celu podjęcia pracy, 
proponuje zwrot kosztów dojazdu 
do pracy lub zakwaterowania w in-
nej miejscowości. Z tej formy po-
mocy �nansowej mogą skorzystać 
osoby bezrobotne, które podejmują 
zatrudnienie lub inną pracę niesub-
sydiowaną na czas trwania umowy, 
nie dłużej jednak niż 12 miesięcy. 
Zwrot kosztów przysługuje od mie-
siąca, w którym bezrobotny złoży 
wniosek do pośredniaka. 

– Stawiamy na mobilność geo-
gra�czną bezrobotnych, zapewnia-
jąc im środki na dojazd lub zakwa-
terowanie – informuje Mieczysław 
Rojek. – Tu pieniędzy nie powinno 
zabraknąć. Obserwując lokalny 
rynek pracy wiem, że jest to strzał 
w dziesiątkę. Tylko w ubiegłym roku 
skorzystało z tej formy 40 osób, za-
interesowanie jest duże.

Każdy, kto zamierza wystą-
pić z wnioskiem do urzędu pracy 
o zwrot kosztów dojazdu lub za-
kwaterowania, musi skompletować 
niezbędną dokumentację poświad-
czającą stan faktyczny. I tak zwrot 
kosztów dojazdu (maksymalnie do 
500 złotych) do miejsca zatrudnie-
nia przysługuje na podstawie mie-
sięcznego biletu imiennego lub po 
przedłożeniu dowodu rejestracyj-
nego i prawa jazdy. W innych przy-
padkach bezrobotny może liczyć na 
50 procent kwoty wynikającej z ta-
beli opłat komunikacji publicznej 
na danej trasie.

Zwrot kosztów zakwaterowa-
nia przyznawany jest przez PUP na 
podstawie umowy najmu mieszka-
nia, faktury lub rachunku w wyso-
kości do 700 złotych, a bez udoku-
mentowania poniesionych kosztów 
do wysokości 250 złotych.

Szczegółowych informacji na 
temat tej i innych aktualnych form 
wsparcia bezrobotnych udzielają 
pracownicy PUP przy ulicy Okrzei  
7 w Lipnie, tel. 54 288 67 00.

Lidia Jagielska

W środę rada gminy przegło-
sowała podwyżki dla sołtysów. Pro-
pozycje były dwie: by otrzymywali 
więcej o 50 zł lub o 100 zł.  

– Byłem za podwyżką o 50 zł, 
to będzie kosztowało budżet gminy 
około 10 tys. zł rocznie – wylicza 
wójt Józef Predenkiewicz. – Była 
propozycja podniesienia tych diet 
o 100 zł, ale to by było o 100 proc. 
Sądzę, że jakiś umiar trzeba zacho-
wać. Zdaję sobie jednak sprawę 
z tego, że �nansowo rzecz ujmując 
nie są to kokosy. Ale pamiętajmy, że 
wzrosła też stawka podatku rolne-
go, więc wzrost z 7-procentowych 
odpisów podatkowych też będzie 
wyższy.

– Praca sołtysów jest niedo-
ceniana. Zimą, kiedy przychodzi 
czas odśnieżania, trzeba wykonać 
ileś telefonów, jeździć na własny 

Od 1 kwietnia każdy sołtys w gminie Kikół dostanie uposażenie wyższe o 50 proc., czyli 
150 zł miesięcznie.

koszt. Uważam, że powinniśmy 
przyjąć podwyżkę o 100 zł – mówi-
ła radna Elżbieta Sadowska, sołtys 
Kikoła, co obecni na sesji inni soł-
tysi nagrodzili oklaskami. – Sama 
rozniosłam 750 nakazów płatności 
podatku i nic z tego nie mam, bo 
jestem radną. Ale wiem, ile to pra-
cy wymaga.

Przewodniczący rady Jacek Sa-
dowski rozważał też możliwość za-
pisania w uchwale uposażenia dla 
sołtysów jako procent najniższej 
krajowej. – Byłoby to np. 10 proc. 
najniższego wynagrodzenia i gdy 
ono by wzrastało, automatycznie 
podwyższałaby się też wysokość 
diet. Taki przelicznik stosują inne 
samorządy – mówił, ale ten wnio-
sek nie został poddany pod głoso-
wanie. – Wiem, że w okolicznych 
gminach stawki dla sołtysów są 

dużo wyższe. U nas powinniśmy je 
podnosić o mniejsze kwoty, ale za 
to częściej.

Ostatecznie propozycja radnej 
Sadowskiej upadła, a od przyszłego 
miesiąca każdy sołtys dostanie o 50 
zł więcej, czyli łącznie 150 zł.

Adrianna Błaszkiewicz

Pani Zo�a w Leniach Wielkich 
mieszka od 1964 roku. Urodziła 
się w Chełmicy (pow. włocławski)  
8 marca 1910 roku. 

Z okazji wspaniałego jubileuszu 
odwiedzili ją kierownik USC w Do-
brzyniu nad Wisłą oraz sołtys Leni 
Wielkich, wręczając kwiaty i skła-
dając serdeczne życzenia dalszego 
zdrowia i pomyślności. 

Pani Zo�a jest najstarszą osobą 
w gminie Dobrzyń nad Wisłą, obec-
nie mieszka z synem i z synową. 
Mimo 102 lat nie narzeka na zdro-
wie. - Pani Zo�a czuje się dobrze, 
nie stosuje żadnej specjalnej diety, 
a jako klucz długowieczności poda-
je po prostu dobre odżywianie. Jest 
bardzo pogodną osobą – mówi Ewa 
Furmanek-Sobocińska, kierownik 
USC w Dobrzyniu nad Wisłą.

Pani Zo�a ma czterech synów, 
siedmioro wnuków, jedenaścioro 
prawnuków i dwoje praprawnucząt. 

(ak), fot. nadesłane

W czwartek niecodzienny jubileusz obchodziła Zofia Kuroczycka – mieszkanka miejscowo-
ści Lenie Wielkie w gminie Dobrzyń nad Wisłą.

Jubilatka cieszy się dobrym zdrowiem

W sobotę przed południem  
lipnowscy policjanci zostali po-
wiadomieni o kradzieży w jednym 
z miejscowych marketów. Sprze-
dawca poinformował, że nieznany 
mężczyzna uciekł ze sklepu, nie 
płacąc za artykuły spożywcze i che-
miczne o łącznej wartości ponad 
370 zł. 

Niedługo potem do policji 
wpłynęło zawiadomienie o kra-
dzieży stolika z holu budynku jed-
nej z instytucji. Jego wartość  osza-
cowano na kwotę 275 zł. 

Śledczy przejrzeli zapisy mo-
nitoringu i doszli do wniosku, że 
mają do czynienia z tym samym 
sprawcą. Funkcjonariusze trafnie 

wytypowali 31-letniego podejrza-
nego. W jego miejscu zamieszkania 
znaleźli skradzione mienie, które 
w całości wróciło do właścicieli. 

Jeszcze tego samego dnia za-
trzymany rabuś usłyszał, że odpo-
wie za dwie kradzieże. Grozi mu do 
5 lat za kratkami.

(aba)

R E K L A M A
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Areszt za narkotyki

Trwa naprawa dróg gruntowych, wkrótce rozpoczną się cząstkowe remonty nawierzchni 
asfaltowych. Wykonawcą robót jest lipnowskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych oraz 
firma Dromost.

Przed takim dylematem stanęli sołtysi z gminy Kikół, któ-
rzy mają w najbliższych dniach podjąć decyzję, jaki mate-
riał trafi na ich drogi. Pieniądze na ten cel będą pochodzić 
z funduszu sołeckiego.

Dwa miesiące w areszcie spędzi 19-latek, u którego poli-
cjanci w czwartek znaleźli 10 dkg marihuany.

     Lipno

Ruszyli na miejskie drogi
      Kikół

Żużel, kamień czy gruz?

Wydawnictwo Promocji Regionu
szuka dziennikarza 
współpracownika 

(gminy Chrostkowo, Bobrowniki, 
Tłuchowo)

Interesują Cię sprawy Twojego miasta lub gminy?
Wiesz, co ciekawi lub martwi mieszkańców?

Lubisz pisać i chcesz spróbować
swoich sił w dziennikarstwie?

Czekamy na Ciebie!
Oferujemy pracę na umowę o dzieło

w dynamicznym, młodym zespole.

Próbne teksty, wraz z CV, należy nadsyłać
do 25 marca; e-mail:  
redakcja@wpr.info.pl

Gmina wyszła z propozycją, by 
każdy sołtys zdecydował czy chce dla 
swojego sołectwa gruz czy kamień 
wapienny. Chodzi o to, by samorząd 
na podstawie tego rozeznania mógł 
określić specy�kację przetargu. Sza-
cunkowo tona gruzu kosztuje 37 zł 
z dowozem na miejsce, a kamienia 
59 zł bez transportu (to dodatkowo 
3 zł za każdy kilometr). Obie ceny 
nie zawierają rozrzucenia materia-
łu.

– Mam do dyspozycji 11 tys. zł 
i wolałbym te pieniądze przeznaczyć 
na 11 transportów żużlu – mówi 
sołtys Trutowa Janusz Kruszyński. – 
Materiału byłoby dużo więcej i moż-
na by w ten sposób pomóc większej 
liczbie mieszkańców. A tak dostanę 
4 samochody kamienia i nie wiado-
mo, co z tym zrobić. Tylko kłótnia 
będzie.

Wójt Józef Predenkiewicz 
twierdził, że o�cjalnie nie można 
stosować szlaki do utwardzania 
dróg. – Nie zgodzę się na to, by każ-
dy sołtys kupował sobie, co chce. Bo 
wtedy nie będzie kontroli nad tym, 

kiedy zostanie przekroczony pułap 
60 tys. zł, a wtedy obowiązuje już 
przetarg. Nie mogę sobie pozwolić 
na łamanie dyscypliny �nansów pu-
blicznych – mówi.

Radny Andrzej Spytek problem 
żużlu rozwiązał, bo przytoczył przy-
kład gminy Lipno, która ogłosiła 
przetarg na dostawę tego materiału 
na drogi. I zwrócił uwagę na jeszcze 
jedną sprawę: – Kamień dowożony 
w ubiegłym roku był dobry, ale było 
go zdecydowanie za mało. Jakby już 
przeznaczyć pieniądze na ten mate-
riał, to należy określić w specy�kacji 
zamówienia, by była to frakcja od 
10. Bo z drobniejszą przyjdzie sam 
piasek.

Choć nie ma zakazu stosowania 
szlaki na drogach, to pojawiają się 
głosy, że może być ona rakotwórcza. 
Na pewno zapylenie, jakie pojawia 
się w suchych okresach, nie służy 
zdrowiu.

Jak sołtysi zdecydują, gmina 
ogłosi przetarg. Po rozstrzygnięciu 
wybrany materiał tra� na drogi. 

Adrianna Błaszkiewicz

R E K L A M A

Marzec to już tradycyjnie 
czas wzmożonych prac na dro-
gach lokalnych. Mieszkańcy Lipna, 
korzystający z dróg gruntowych 
już odczuwają poprawę, bo pra-
ce drogowe już trwają. Zgodnie 
z wcześniejszymi zapowiedziami 
władz miasta, na ten rok nie są 
planowane kompleksowe remonty 
wymagające dużych nakładów czy 
też przebudowy dróg, a to wszystko 
za sprawą ograniczeń �nansowych 
spowodowanych zabezpieczeniem 
środków na budowę obwodnicy. 
Mieszkańcy muszą więc zadowolić 
się bieżącą naprawą dróg.

– Prace na drogach grunto-
wych potrwają jeszcze 2-3 tygodnie 
– wyjaśnia zastępca burmistrza Ro-
bert Kapuściński.  – Takich dróg 
mamy w mieście jeszcze 25 kilo-
metrów, chociaż część z nich wła-
ściwie nie jest użytkowana przez 
mieszkańców. Do utwardzenia jest 
więc o wiele mniej.

Wykonawcą prac naprawczych 
na drogach gruntowych jest miej-
scowa spółka Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych, pro�lowa-
niem traktów zajmuje się Dromost. 
Nawierzchnie są wyrównywane, 
niektóre utwardzone żużlem lub 
tłuczniem. Zdarzają się, niestety, 
w Lipnie też pojedyncze przykłady 
mieszkańców, którzy nie pozwala-
ją na wykonanie tego typu prac na 
zamieszkiwanej przez nich ulicy, 
skazując tym samym pozostałych 
pieszych i kierowców na brodze-
nie w błocie i piasku. Tymczasem 
żużel i tłuczeń są wciąż prawnie 
dopuszczalnym i powszechnie sto-
sowanym nie tylko w Lipnie, ale 
w całym kraju materiałem do cza-

sowej poprawy stanu nawierzchni. 
Nie zakazuje tego ustawodawca, 
a wymagają prawa ekonomii. Nie 
wszyscy potra�ą to zrozumieć. 

– Budowa dróg, szczególnie 
w mieście, wiąże się z ogromnymi 
kosztami, niektórzy mieszkańcy 
tego nie rozumieją, a my mamy 
w budżecie do wykorzystania tylko 
określoną kwotę pieniędzy – infor-
muje wiceburmistrz Kapuściński. 
– Żużel stosujemy do utwardzania 
dróg, jeżeli jest taka potrzeba przy-
sypujemy to warstwą piasku. Nie-
stety, nie wszystkim to odpowiada. 
W tym roku oprócz remontów 
cząstkowych, łatania dziur i bieżą-
cych napraw zaplanowaliśmy tylko 
budowę dróg na odcinkach ulic 
Platanowej, Bukowej i Żeromskie-
go.             

Zgodnie z zapowiedziami wi-
ceburmistrza, do lipca br. gotowy 
będzie 70-metrowy odcinek drogi 
prowadzącej do nowej siedziby lip-
nowskiej policji. Prace na ulicy Pla-
tanowej potrwają około 2 miesięcy 

i rozpoczną się prawdopodobnie 
w maju. Mieszkańcy ulicy Bukowej 
doczekają się 50-60 metrów nowej 
drogi, a ulicy Żeromskiego nowej 
nawierzchni asfaltowej i chod-
ników na odcinku zniszczonym 
przez budowę ciepłociągu do ulicy 
Komunalnej. Do czasu rozpoczę-
cia prac ubytki nawierzchni przy 
ulicy Żeromskiego są sukcesywnie 
zasypywane tłuczniem. Wkrótce 
zostanie ogłoszony przetarg, jest 
więc szansa, że prace rozpoczną się 
w maju.

– Cząstkowe remonty dróg 
asfaltowych planujemy na Ogrodo-
wej, Narcyzowej, Polnej i wszędzie 
tam, gdzie będzie taka potrzeba – 
mówi Robert Kapuściński.

Termin rozpoczęcia prac na 
nawierzchniach asfaltowych zale-
ży od warunków atmosferycznych. 
Wykonawcą robót remontowo–
drogowych będzie �rma Dromost 
z Lipna, wyłoniona w wyniku zapy-
tania ofertowego.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Prace na drogach trwają

W czwartek do jednego z miesz-
kań w Lipnie zapukali lipnowscy 
kryminalni. Zastali w środku zasko-
czonego ich wizytą 19-latka. Funk-
cjonariusze w trakcie przeszukania 
znaleźli w ubraniu mężczyzny torbę 
foliową z suszem roślinnym. Wstęp-
ne badanie wykazało, że to prawie 
100 g marihuany. 

Z informacji śledczych wynika, 

że mężczyzna mógł trudnić się roz-
prowadzaniem narkotyków. Zatrzy-
many 19-latek w prokuraturze usły-
szał zarzuty posiadania znacznych 
ilości narkotyków. Decyzją sądu 
został tymczasowo aresztowany na 
dwa miesiące. 

Grozi mu do 8 lat pozbawienia 
wolności.

(aba)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Odszedł zasłużony działacz

W środę gminni radni zdecydowali, że 31 sierpnia br. bę-
dzie ostatnim dniem w historii Publicznego Gimnazjum Ê
w Suminie. Uczniowie ze zlikwidowanej placówki będą do-
wożeni do szkoły w Kikole, gdzie mogą kontynuować naukę 
w klasach o takim składzie, jak dotąd.

      Gmina Lipno

Zapłacą właścicielom
Radni uchwalili zmiany w budżecie. Już wiadomo, że do właścicieli gruntów przeznaczo-
nych pod budowę drogi Krzyżówki–Ostrowite trafi w tym roku jeszcze 38 tysięcy złotych.

Dobrzyń nad Wisłą stracił swoją legendę, odszedł Zenon Bigoszewski. Senior Kapituły 
Nagrody Adama Adamandego Kochańskiego oraz wielce zasłużony dla miasta i regionu 
działacz miał 83 lata.

      Kikół

Gimnazjum
zlikwidowane

Po podjęciu przez radę 
uchwały o zamiarze likwidacji 
szkoły, odbyły się dwa spotka-
nia władz gminy z rodzicami, 
uczniami i nauczycielami. Wójt 
Józef Predenkiewicz jest zdania, 
że gmina poszła na daleko idące 
ustępstwa, by ułatwić uczniom 
życie od 1 września. Zgodzono się 
np.  na dowożenie do gimnazjum 
w Kikole uczniów z Makowisk 
i Kiełpin. Obecne klasy I i II PG 
w Suminie w nowym roku szkol-
nym staną się samodzielnymi kla-
sami II i III PG w Kikole, nie będą 
więc dzielone, czego obawiały się 
i dzieci, i rodzice.

Co się stanie z kadrą pedago-
giczną? Do końca jeszcze nie wia-
domo. Sytuacja powinna się wy-
jaśnić pod koniec maja, kiedy do  
gminy tra�ą arkusze organizacji 
pracy placówek w roku szkolnym 
2012/2013. Dopiero pod koniec 
sierpnia będzie z kolei wiadomo, 
ilu nauczycieli zostanie zagospo-
darowanych w ramach nauczania 
indywidualnego. Póki co, dyrek-
torzy otrzymali wskazówki, by 
robiąc organizację uwzględniali 
tylko „gołe” etaty, bez nadgodzin. 
Te mają zostać wykazane jako wa-
kat i stanowić szansę dla nauczy-
cieli ze zlikwidowanej placówki.

– Nie będzie oszczędności 
w budżecie gminy z powodu li-
kwidacji gimnazjum w Suminie, 
jeśli nie dokona się reorganiza-
cji zatrudnienia. Życzę wójtowi, 
by nie zabrakło mu determinacji 
w tym względzie – mówił radny 
Sylwester Maślewski. – Ja rozu-
miem presję społeczną, ale nie da 
się zatrudnić wszystkich. Jeden 
etat nauczycielski to ponad 40 tys. 
zł rocznie. Jak nie będzie zwol-
nień, cała para pójdzie w gwizdek. 
I stanie się tak, jak w poprzedniej 
kadencji. Nie ma się co dziwić, że 
wtedy szkoły były likwidowane, 
a efekty �nansowe nie były takie, 
jak oczekiwane.

– Jakbyśmy dziś tej uchwały 
nie przyjęli, to za dwa lata szko-
ła i tak zostałaby zlikwidowana  
z przyczyn naturalnych: nie było-
by naboru – prognozował radny 
Krzysztof Kuczkowski. – Zga-
dzam się, że błędem w poprzed-
niej kadencji było zatrudnianie 
nauczycieli ze zlikwidowanych 
szkół i jeszcze dodatkowych, spo-
za gminy. W tym roku dopłacimy 
do oświaty 4 mln zł. Przypomnę 

tylko, że za dwa lata nikt nam na 
to kredytu nie da, bo zmienia się 
ustawa o �nansach publicznych. 

Kuczkowski mówił, że na 
przykładzie powołania do życia 
Zespołu Szkół w Kikole było wi-
dać, że dawano zatrudnienie oso-
bom spoza gminy, nie oglądając 
się na interesy miejscowych. Już 
na początku funkcjonowania ZS 
zredukowano liczbę godzin o 220 
tygodniowo (!), zlikwidowano 
ponad 12 etatów. W efekcie dla 
kilku nauczycieli zabrakło pracy. 
– I nie zostały tu zmniejszone go-
dziny przedmiotów obowiązko-
wych, wszystkie były realizowane, 
podobnie jak zajęcia pozalekcyj-
ne. To były po prostu godziny, bez 
których szkoła może bez żadnej 
szkody funkcjonować – wyjaśniał 
Kuczkowski i przedstawił swoją 
propozycję „zagospodarowania” 
nauczycieli z Sumina. – Może to 
naiwne, ale mamy w gminie 100 
nauczycieli. Gdyby każdy z nich 
oddał po 1 godzinie, powstałoby 
6 etatów. 

Kuratorium Oświaty pozy-
tywnie wypowiedziało się w spra-
wie likwidacji PG w Suminie. 
Opinia związków zawodowych 
nie była jednoznaczna. Za zlikwi-
dowaniem szkoły opowiedziała 
się większość radnych, Krzysztof 
Kuczkowski, Leszek Celmer i Elż-
bieta Sadowska wstrzymali się od 
głosu. Na sesji nie było radnego 
z Sumina Tomasza Detmera, nie 
pojawili się też ani rodzice, ani 
dyrektor placówki.

– Pamiętam, jak chodziłam 
do pierwszej klasy tej szkoły, jak 
ją pomagaliśmy budować w czy-
nie społecznym. Przykro mi, że 
nasza duża wieś, o ile nie najwięk-
sza w gminie, została pozbawiona  
tej placówki – powiedziała na za-
kończenie sołtys Sumina Bożena 
Rakowska. – Nie mamy już nic: 
ani boiska, ani placu zabaw, ani 
świetlicy. Dobrze, że kościół jest. 
Może tam będziemy zebrania ro-
bić. 

Wójt uważa, że sprawa pobu-
dowania świetlicy jest realna, ale 
nie w tym roku. – Tu nie chodzi 
o remont, ale inwestycję od pod-
staw, a na to trzeba mieć górę 
pieniędzy. Możemy o tym po-
rozmawiać za jakiś czas, obecnie 
środków nie ma.

Adrianna Błaszkiewicz

2 marca na cmentarzu para-
�alnym w Dobrzyniu nad Wisłą 
Zenona Bigoszewskiego żegna-
ła rodzina, przyjaciele, znajomi 
i mieszkańcy. Był on laureatem III 
Edycji Nagrody im. Adama Ada-
mandego Kochańskiego (1998 
rok), ostatnio pełnił funkcję  Se-
niora Kapituły Nagrody Adama 
Adamandego Kochańskiego.

Zenon Bigoszewski urodził 
się 2 lutego 1929 roku w Kamion-
kach koło Płocka. Naukę roz-
począł w 6  roku życia w Szkole 
Podstawowej w Tłuchowie, a na-
stępnie do 1939 uczęszczał do 
Szkoły Podstawowej w Dobrzy-
niu nad Wisłą. W czasie okupacji 
pracował i uczęszczał na kom-
plety tajnego nauczania. W 1945 
roku rozpoczął naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym w Płocku, 
a następnie - czując powołanie 
pedagogiczne - przeniósł się do 
Liceum Pedagogicznego w tym 
mieście. Po ukończeniu nauki 
został zatrudniony w 1949 roku 
w Szkole Podstawowej w Turzy 
Wilczej. W następnym roku pod-
jął studia zaoczne Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi na kie-
runku geogra�a z geologią. Po 
czterech latach nauki otrzymał 
dyplom ukończenia studiów wyż-
szych. W tym też roku przeniósł 
się do Szkoły Podstawowej w Do-
brzyniu nad Wisłą i założył ro-
dzinę, żeniąc się z Marią Mirotą, 
również nauczycielką. Od 1961 
roku do 1963 roku pełnił funk-
cję kierownika wydziału ZNP 
w Lipnie, nie przerywając pracy 
nauczycielskiej.

W 1963 roku, na sesji miej-
skiej rady, zgłosił wniosek o uro-
czyste uczczenie 900-lecia Do-

br z y n i a . 
W re-
z u l t a c i e 
stał się 
głównym 
o r g a n i -
z a t o r e m 
f inal iza-
c y j n y m 
uroczystości 
w latach 
1 9 6 5 -
1 9 6 6 . 
Owocem 
jego za-
intereso-
wań stał 
się „In-
formator 
- Dobrzyń 
nad Wisłą 
i okolice” 
jego au-
t or s t w a , 
z którego 
do dziś młodzież czerpie wiado-
mości o swej miejscowości. Wy-
dział kultury w Lipnie powierzył 
mu opiekę nad Klubem Rolnika 
w Leniach Wielkich. Klub ten 
w 1966 roku uzyskał III miejsce 
w kraju, a Wojewódzki Sejmik 
Kultury w Bydgoszczy wybrał 
Zenona Bigoszewskiego delega-
tem na Kongres Kultury Polskiej 
w Warszawie.

W 1972 roku powołany został 
na wizytatora geogra�i w Wy-
dziale Oświaty w Lipnie i pełnił 
tę funkcję do czasu likwidacji 
powiatu. Następnie powierzono 
mu rolę zastępcy dyrektora Szko-
ły Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą, pełnił ją aż do przejścia 
na emeryturę w 1985 roku. W la-
tach 1985-1991 uczył na pół etatu 

w Szkole Podstawowej w Moko-
wie. Był pracownikiem Zespołu 
Kolegiów Nauczycielskich we 
Włocławku. Przez całą swą dzia-
łalność dydaktyczną i społecz-
no-kulturową wygłaszał odczyty 
na temat przeszłości Dobrzynia 
i Ziemi Dobrzyńskiej, a wielu wy-
chowanków poszło w jego ślady.

Za pracę zawodową i spo-
łeczną uhonorowano Zenona 
Bigoszewskiego odznaczeniami 
i nagrodami. Odznaką Tysiącle-
cia w 1964 r., Złotą Odznaką ZNP 
w 1971 r., Złotym Krzyżem Za-
sługi – 1972 r., Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski 
w 1986 roku.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Zenon Bigoszewski

Mieszkańcy gminy Lipno ko-
rzystają już z wybudowanej w ubie-
głym roku drogi łączącej Ostrowite 
z drogą krajową 67 w miejscowo-
ści Krzyżówki. 3 kilometry drogi 
gminnej o nawierzchni asfaltowej 
to wydatek rzędu 2 mln 600 tysię-
cy (łącznie z kosztami wykupów 
gruntów i dokumentacji to 3 mln 
zł). Gmina Lipno otrzymała na ten 
cel dotację z budżetu wojewódz-
twa w ramach Narodowego Pro-
gramu Budowy Dróg Lokalnych 
w kwocie 1 mln 300 tys. zł. Tak 
jak w przypadku budowy każdej 
innej drogi, wchodzą w grę proce-
dury wywłaszczeniowe i związane 
z tym koszty wykupu gruntów pod 

budowaną trasę. 
– Droga Ostrowite–Krzyżówki 

jest już odebrana, ale sprawy wła-
snościowe toczą się dalej i w tym 
roku należy wypłacić około 38 
tysięcy złotych – informuje Adela 

Wiśniewska, skarbnik gminy Lip-
no. – Chodzi w wykup gruntów 
pod pas drogowy. Pieniądze te po-
chodzą z przeniesień między dzia-
łami wydatków bieżących.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Droga jest już oddana do użytku



      Powiat

Sobota z fiskusem

Czwartek, 15 marca 2012

www.cli.info.pl Aktualności 5
      Powiat

Witajcie!
10 marca Urząd Skarbowy w Lipnie otworzył swoje drzwi dla podatników. Akcja obsługi 
mieszkańców w dzień wolny od pracy cieszyła się dużym zainteresowaniem. – Podatnicy 
składali formularze aktualizacyjne, PIT-y, niektórzy pobierali dopiero druki lub przycho-
dzą w celu uzyskania informacji – mówi Jolanta Boruczkowska z US w Lipnie. – Do godzi-
ny 10.30 obsłużyłyśmy 25 osób.

Termin składania ze-
znań podatkowych za 2011 
rok upływa dopiero 30 kwiet-
nia, ale już w minioną sobotę 
skarbówki w całym kraju zor-
ganizowały akcję otwartych 
drzwi. Tak też było w lipnow-
skim urzędzie skarbowym, do 
dyspozycji podatników była 
kasa, pracownicy i naczelnik. 
A i zainteresowanie ze strony 
mieszkańców było większe niż 
w ubiegłym roku. Wiele osób 
pobierało formularze podat-
kowe, inni składali już wypeł-
nione druki PIT i formularze 
aktualizacyjne.

– Zainteresowanie miesz-
kańców sobotnią akcją jest 
zdecydowanie większe niż 
w ubiegłych latach, poprawia się 
też świadomość podatkowa – in-
formuje Mariusz Mańkowski, p.o. 
naczelnika US w Lipnie. – Do 10 
marca rozliczyło się z �skusem już 
53 procent naszych podatników, 
czyli ponad 12 tysięcy osób. Dla 
porównania powiem, że w ubie-
głym roku o tej porze mieliśmy 
zaledwie 30 procent zeznań po-
datkowych.     

O tym, że nie warto czekać 
z rozliczeniem na ostatnią chwilę 
przekonali się podatnicy, którzy 
otrzymali już zwrot nadpłaconego 
podatku. Z informacji przekaza-
nych nam przez naczelnika wyni-
ka, że teraz oczekiwanie na zwrot 
pieniędzy trwa około 3 tygodni. 
Lipnowski urząd obsługuje 23 ty-
siące podatników zobowiązanych 
do złożenia druku PIT.

– Na początku zwrot nad-
płaconego podatku następował 
niemalże z dnia na dzień, dziś wy-
płacamy pieniądze podatnikom, 
którzy złożyli swoje zeznania 23 
lutego – informuje Mariusz Mań-
kowski. –Zachęcam również do 
rozliczania się drogą elektroniczną, 
jest to sposób w pełni bezpieczny, 
a pozwala zaoszczędzić czas i pie-
niądze. Podatnik nie musi przyjeż-
dżać do urzędu i czekać w kolejce. 
Dotychczas wpłynęło do nas 266 
e–deklaracji, podczas gdy za cały 
2010 rok 307. Odnotowujemy 
więc zdecydowanie większe zain-
teresowanie tą formą rozliczeń.

Podatnicy zobowiązani do 
rozliczenia się z �skusem, którzy 
zaniedbają obowiązek i w usta-
wowym terminie nie rozliczą się, 
muszą liczyć się z konsekwencja-
mi �nansowymi lub, w przypadku 
zakwali�kowania przypadku jako 
przestępstwa skarbowego, skiero-
waniem sprawy na drogę sądową. 
Brak rocznego zeznania podat-

kowego traktowany jest jako wy-
kroczenie lub  przestępstwo skar-
bowe. W przypadku stwierdzenia 
takiej sytuacji podatnik otrzymuje 
wezwanie do rozliczenia i uregu-
lowania należności. W stosun-
ku do opieszałych podatników 
urząd może zastosować sankcje 
karno–skarbowe, poczynając od 
mandatu w kwocie jednej dziesią-
tej minimalnego wynagrodzenia, 
czyli od 150 złotych. Warto więc 
skrupulatnie przeanalizować swo-
je dochody i odwiedzić urząd do 
30 kwietnia. Zwrot podatku doko-
nywany jest najczęściej przelewem 
lub przekazem pocztowym. Spo-
radycznie zdarzają się także oso-
by zgłaszające się po pieniądze do 
kasy urzędu. Na wypłatę pieniędzy 
urząd ma 3 miesiące.

W tym roku po raz pierwszy 
podatnicy nie muszą wpisywać do 
formularza PIT swojego numeru 
NIP. Przyzwyczajenie robi jednak 
swoje i okazuje się, że nadal duża 
liczba druków opatrzona jest tym-
że numerem, a nie wymaganym 
obecnie i powszechnie używanym 
we wszystkich czynnościach for-
malno–prawnych numerem PE-
SEL.

– NIP wprowadzono w 1995 
roku, używany był od wielu lat 
i częściej jeszcze w formularzach 
znajdujemy NIP niż PESEL – 
mówi Mariusz Mańkowski.

Błędów w formularzach PIT 
jest też z roku na rok coraz mniej, 
podatnicy są bardziej świadomi 
i zdyscyplinowani. Najczęściej 
pracownicy odnotowują brak pod-
pisu i wtedy konieczna jest kolejna 
wizyta w urzędzie.

Po raz ostatni podatnicy mają 
możliwość skorzystania z ulgi in-
ternetowej. W powiecie lipnow-
skim korzysta z niej około 20 pro-
cent podatników.

– Najczęściej z tej ulgi korzy-
stają ludzie młodzi, sporadycznie 
natomiast emeryci i renciści – wy-
jaśnia p.o. naczelnika lipnowskiej 
skarbówki. – Ważne miejsce zaj-
muje też ulga prorodzinna, która 
również zostanie zmody�kowana. 
Podatnicy z rocznika 1930 i w dół 
najczęściej korzystają z ulgi reha-
bilitacyjnej, śladowo mamy też 
odliczenia wydatków na zakup 
leków. 

Większość podatników prze-
kazuje 1% na rzecz organizacji 
pożytku publicznego i lipnow-
ski urząd  cały czas odnotowuje 
tendencję wzrostową. Wybory 
organizacji są bardzo świadome, 
a najczęściej wskazywane są wciąż 
organizacje ogólnokrajowe, po-
wszechnie znane fundacje. Podat-
nicy rzadziej wybierają organiza-
cje z naszego regionu. 

– Coraz częściej jednak wska-
zywane są konkretne cele czy oso-
by z kręgu lokalnego – mówi Ma-
riusz Mańkowski.

Wpływy do lipnowskiego US 
w 2011 wyniosły 46 milionów zło-
tych i były większe w stosunku do 
2010 roku o 5 milionów, czyli 12 
procent.

– Myślę, że ten rok będzie 
gorszy dla naszego regionu, już 
zauważamy, że ubywa działalności 
gospodarczych – podsumowuje 
naczelnik Mańkowski. – Coraz 
więcej rolników natomiast reje-
struje się na VAT, tworzą się i pręż-
nie działają grupy producenckie. 
Tu zauważamy rozwój.

Ponadto wciąż niesłabnącym 
powodzeniem wśród lipnowskich 
podatników cieszą się wnioski 
VZM, czyli popularny zwrot czę-
ści podatku VAT zapłaconego przy 
zakupie materiałów budowlanych.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Jolanta Boruczkowska z działu bezpośredniej obsługi podatnika w sobotę nie 
narzekała na brak pracy

Amelia Sandra Kutnik urodziła się 
9 marca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,35 kg i mierzyła 50 cm. Jest  
pierwszym dzieckiem Ilony i Łukasza 

z Ograszki.

Arek Wierzbicki urodził się 8 marca 
w Bra–medzie, ważył 3,7 kg i mierzył 

57 cm. Jest pierwszym dzieckiem Kingi 
i Patryka z Kiełpin.

Mikołaj Krzesiak urodził się 6 marca 
w Bra-medzie, ważył 3,55 kg i mierzył 

60 cm. Jest pierwszym dzieckiem Anny 
i Jacka z Płonczyna.

Gabrysia Gordon urodziła się 6 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  

2,95 kg i mierzyła 51 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Magdaleny i Carlosa 

z Włocławka. 

Maja Łukaszewska urodziła się  
7 marca w Bra-medzie, ważyła 3,15 kg 

i mierzyła 55 cm. Jest córką Doroty 
i Bartłomieja z Lipna, ma brata Oskara. 

Oliwier Jąkalski urodził się 9 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 4,3 kg 

i mierzył 59 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Marleny i Łukasza z Lipna. 

Kuba Lewandowski urodził się  
9 marca w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,5 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Patrycji i Jarosława z Lipna, ma brata 

Szymona.

Wiktor Ciechanowski urodził się  
8 marca w Bra-medzie, ważył 3,4 kg 

i mierzył 57 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Pauliny i Łukasza z Lipna.
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8 marca specjalne spotkanie odbyło się w świetlicy wiejskiej w Olesznie. Zorga-
nizowali je wspólnie Ośrodek Kultury Gminy Wielgie, Ochotnicza Straż Pożarna 

w Olesznie oraz miejscowe sołectwo. Do świetlicy przybyło kilkadziesiąt pań. 
Członkowie OSP obdarowywali wszystkie kobiety słodkimi upominkami, zorga-
nizowano poczęstunek, były także występy. Publiczność piosenkami i skeczami 

zabawiali Daniel Ziółkowski oraz Damian Wierzbicki, muzyczną oprawę zapewnił 
Grzegorz Augustynowicz. Na spotkanie przybyły także władze gminy Wielgie 

z wójtem Tadeuszem Wiewiórskim na czele. 
Fot. Andrzej Korpalski

      Powiat

Święto płci pięknej

W miniony wtorek w świetlicy wiejskiej w Kikole członkowie Koła nr 3 Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
uroczyście obchodzili Dzień Kobiet. Impreza rozpoczęła się minutą ciszy w związku z żałobą narodową. Przewodniczący koła 

Mieczysław Sławkowski złożył wszystkim paniom życzenia, podkreślił też ich rolę w życiu społecznym i zawodowym oraz nie-
oceniony wkład w życie rodzinne. Panie otrzymały tulipany, a następnie w miłej atmosferze wszyscy gawędzili kilka godzin.

Fot. nadesłane

W święto kobiet panie mogły miło spę-
dzić czas w lipnowskim kinie Nawojka 

na koncercie „Z Syberii z miłością”. 
Wystąpiła Anna Helena Lubowska, 

śpiewaczka operowa. Artystka urodziła 
się w Tomsku na Syberii, jednak ma 

Polskie korzenie. Jest absolwentką  
Akademii Muzycznej im. Glinki w Niż-

nym Nowogrodzie, w październiku 
przyjechała do Polski, aby ukończyć 

studia magisterskie w Akademii 
Muzycznej im. Feliksa Nowowiejskie-

go. Podczas koncertu towarzyszyli 
jej tancerz Dimitriusz Lubowski oraz 

Halina Łapko, która akompaniowała na 
fortepianie.
Fot. (MaJ)

8 marca wyjątkowo mogły poczuć 
się również dziewczynki ze Szkoły 

Podstawowej w Kikole. Ich koledzy 
nie zapomnieli o kwiatach, były też 

upominki.
Fot. nadesłane
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      Lipno

Zbyt drogie mieszkanie
Właściciel nieruchomości przy ulicy Mickiewicza zapowiedział podwyżkę czynszu z 6 na 8 
złotych za metr kwadratowy. – Już teraz nie jestem w stanie tyle płacić, a za marzec ma 
być jeszcze drożej – martwi się Halina Bojarska. – Błagam o pomoc w wyjaśnieniu, czy 
można nas zwolnić chociaż z naliczanego nam przez prywatnego właściciela VAT–u?

      Lipno

Dzień Wspólnoty
Ruchu Światło – Życie
Wielki Post to czas modlitwy, wyciszenia i skupienia. Pro-
wadzone są rekolekcje ewangelizacje, które mają przygo-
tować wiernych do Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. 
W niedzielę w parafii pod wezwaniem Wniebowzięcia Naj-
świętszej Marii Panny w Lipnie odbył się Dzień Wspólnoty 
Ruchu Światło – Życie. W lipnowskiej farze zgromadziły 
się dzieci, młodzież i rodziny Kościoła Domowego z całego 
rejonu włocławskiego.

Halina Bojarska jest emeryt-
ką, w budynku przy ulicy Mic-
kiewicza mieszka od 1974 roku. 
Obecnie zajmuje wraz z synem 
53-metrowe mieszkanie na pię-
trze. Dochód rodziny to 1300 
złotych miesięcznie. W 2006 roku 
złożyła wniosek do lipnowskiego 
ratusza o przyznanie lokalu.

– Rzeczywiście, taki wnio-
sek został złożony, ale kolejka 
oczekujących na mieszkania to 
w tej chwili 270 rodzin – wyja-
śnia Krzysztof Grzywiński z UM 
w Lipnie. – Poza tym muszę za-
znaczyć, że nawet jeżeli bylibyśmy 
w stanie zapewnić tej rodzinie lo-
kal, to byłby to zdecydowanie niż-
szy standard. Na osobę przypadać 
musi 5 metrów kwadratowych, 
a tu mamy dwie osoby. Poza tym 
zawsze zwracamy uwagę na moż-
liwości �nansowe mieszkańców: 
czy są w stanie wynająć sobie 
mieszkanie w zasobach prywat-
nych. 

Lipnowski ratusz w pierw-
szej kolejności rozpatruje wnioski 
mieszkaniowe osób z wyroka-
mi eksmisyjnymi, orzekającymi 
o prawie do lokalu socjalnego. Ta-
kich jest obecnie ponad 30. Poza 
tym priorytetowo traktowane są 
rodziny wielodzietne. Rocznie 
miasto pozyskuje około 10 lokali. 
Nie bez wpływu jest też sytuacja 
na lipnowskim rynku pracy, wiele 
rodzin pozostaje bez stałego źró-
dła utrzymania.       

– Razem z opłatą za ogrzewa-
nie i wodę zapłaciliśmy w ubie-
głym miesiącu 604 złote, to dla 
nas bardzo duża kwota, ale naj-
gorsze jest to, że dostaliśmy infor-
mację o podwyżce od marca o 2 
złote z metra – żali się pani Ha-
lina. – Nikt z nami nie chce roz-
mawiać, tylko otrzymujemy pi-
sma od prawników i mamy płacić 
niewyobrażalne kwoty. Nie mam 
już siły. Dostałam mieszkanie 
z urzędu miasta, potem był jeden 
właściciel, teraz jest inny. W lip-
cu na dole powstały sklepy, a nas 
przeniesiono na górę. Mamy teraz 
okna nieszczelne, stare reduktory 
na grzejnikach, zimą 12 stopni 
w mieszkaniu i czynsz coraz wyż-
szy, a na dole płaciliśmy 127 zło-
tych i mieliśmy ogrzewanie pie-
cowe. Czujemy się oszukani.

Rzeczywiście, wcześniej 
państwo Bojarscy zajmowali 51-
metrowe mieszkanie na parterze, 
z ogrzewaniem piecowym. W lip-
cu przenieśli się na pierwsze pię-
tro kamienicy, na dole powstały 
lokale handlowe. Wyremontowa-
ny został cały budynek. Położona 
w centrum miasta nieruchomość 
zyskała nową elewację, prace zo-

stały przeprowadzone w lokalach 
przeznaczonych zarówno na cele 
handlowe, jak i w mieszkaniach. 
Właścicielka wynajmuje w swojej 
kamienicy lokale mieszkalne sze-
ściu rodzinom.

– Kupiłam ten budynek od 
prywatnego właściciela, prze-
prowadziłam kapitalny remont, 
inwestując 500 tysięcy złotych, 
sama elewacja to wydatek rzędu 
150 tysięcy złotych, wynajmuję 
obecnie sześć mieszkań, a wszyst-
ko – łącznie z przeniesieniem na 
piętro – odbywa się za zgodą lo-
katorów – wyjaśnia Jolanta Mar-
cinkowska, właścicielka budyn-
ku. – Remont mieszkania, które 
obecnie zajmują państwo Bojar-
scy kosztował mnie 30 tysięcy 
złotych. Konsultowałam, a nawet 
dostosowywałam prace do wy-
magań pana Bojarskiego. Zależy 
mi na zapewnieniu dobrego stan-
dardu mieszkań i bezpieczeństwie 
mieszkańców, założyliśmy w tym 
celu domofony.   

Właścicielka przyznaje, że 
od marca wprowadza podwyżkę 
czynszu zarówno za mieszka-
nia, jak i lokale handlowe. Jest 
to spowodowane wzrostem cen, 
wprowadzeniem akcyzy na opał, 
in�acją i rosnącymi kosztami 
utrzymania budynku. Od 1 mar-
ca najemcy lokali mieszkalnych 
będą płacić 8 złotych za metr 
mieszkania. Zgodnie z prawem, 
stawka czynszu za 1 metr kwadra-
towy lokalu mieszkalnego w Lip-
nie nie może być wyższa niż 10,76 
zł. Wszyscy najemcy otrzymali 
powiadomienia i zaakceptowali 
nowe stawki. Właścicielka zapew-
niła nas, że ze względu na trudną 
sytuację �nansową państwa Bo-
jarskich aktualna podwyżka na 
razie ominie.  

- Państwo Bojarscy jako je-
dyni nie dostaną tej podwyżki 
– informuje Jolanta Marcinkow-

ska. – Nadal będą płacić 6 złotych 
z metra. Jeżeli chodzi o niskie 
temperatury w pomieszczeniach, 
to muszę wyjaśnić, że winne temu 
jest niedogrzanie mieszkania po-
przez zakręcanie kaloryferów.    

Kolejnym problemem, na 
jaki zwraca uwagę Halina Bojar-
ska jest naliczanie w rachunkach 
za mieszkanie podatku VAT. 

– Czy można nas zwolnić 
z tego VAT–u? Teraz musimy pła-
cić 23 procent dodatkowo, a to 
dla nas jest bardzo dużo – dopy-
tuje pani Halina. – Prosiłam już 
właścicielkę, ale ona tylko pismo 
przysłała, że kwestia podatku 
VAT jest zakończona i musimy 
płacić. Gdyby ten czynsz był bez 
VAT–u wystarczałoby mi na opła-
ty, a tak mam problem. 

Okazuje się, że państwo Bo-
jarscy VAT-u płacić nie muszą, bo 
wynajem nieruchomości o cha-
rakterze mieszkalnym z tego po-
datku jest zwolniony.

– Właściciel nieruchomości 
nie powinien naliczać VAT-u, 
wynajem jest z tego obowiązku 
zwolniony – wyjaśnia Mariusz 
Mańkowski, p.o.  naczelnika 
Urzędu Skarbowego w Lipnie. – 
Zwolnienie nie dotyczy oczywi-
ście opłat za media.

Najemcy lokali mieszkalnych 
przy ulicy Mickiewicza już otrzy-
mali korekty za miesiące, kiedy 
podatek VAT był naliczany od 
kwot czynszu. 

- Obecnie VAT-u nie nali-
czam – zapewnia Jolanta Marcin-
kowska. 

Wygląda na to, że wszystkie 
prośby i zastrzeżenia państwa 
Bojarskich znalazły pozytywne 
zakończenie. Właścicielka po-
zostawiła czynsz tej rodziny na 
dotychczasowym poziomie i wy-
konała korektę rachunków zawie-
rających VAT.      

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Pani Halina nie jest w stanie podołać podwyżkom, ale znalazła zrozumienie  
u właścicielki nieruchomości

Eucharystii przewodniczył 
ksiądz Krzysztof Rogala, wikariusz 
para�i WNMP w Lipnie, opiekun 
Oazy. Mszę świętą koncelebrowa-
li: ksiądz Arkadiusz Joniec, wi-
kariusz para�i św. Jana we Wło-
cławku – moderator Oazy rejonu 
włocławskiego, ksiądz Przemysław 
Janiak, wikariusz para�i Najświęt-
szego Zbawiciela we Włocławku 
oraz ksiądz Piotr Ochotny, wika-
riusz para�i  Narodzenia NMP 
i św. Jana Ap. i Ew. we Włocławku, 
który wygłosił homilię. Podkreślał 
w niej, jak ważne jest nawrócenie, 
zwłaszcza w Wielkim Poście.

Po nabożeństwie uczestnicy 
wysłuchali przemówienia Bene-
dykta XVI przed modlitwą Anioł 
Pański z 19 lutego br., w którym 

papież zwrócił uwagę na rolę ka-
płanów w naszym życiu. Nawoły-
wał do dawania świadectwa naszej 
wiary, do o�ary ze swojego życia 
oraz prosił o modlitwę w intencji 
kapłanów. Następnie oazowicze 
podzielili się na grupy, w których 
rozważali słowa ojca świętego. Po 
spotkaniach w grupach ksiądz 
Jacek Makowski, moderator die-
cezjalny ruchu Światło – Życie 
przewodniczył modlitwie w in-
tencji pasterzy Kościoła. Podczas 
uroczystości pieśni wykonywał 
zespół lipnowskiej oazy. Na koniec 
w salce para�alnej odbyła się uro-
czysta agapa, podczas której pod-
sumowano i zakończono Dzień 
Wspólnoty.

Tekst i fot. Marcin Jaworski

Dużo młodzieży przybyło na rejonowy Dzień Wspólnoty

Czterech kapłanów koncelebrowało mszę świętą

Ksiądz prałat Franciszek Cieślak przywitał wszystkich gości
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       Dobrzyń nad Wisłą

Dzień seniora w Krojczynie
W sobotę w świetlicy Ochotniczej Straży Pożarnej w Krojczynie odbyło się spotkanie po-
święcone najstarszym mieszkańcom sołectwa i okolic. Uhonorowani zostali wszyscy se-
niorzy, panie otrzymały też kwiaty z okazji Dnia Kobiet.

       Lipno

Opowiadała o tańcu

W piątek w Szkole Podstawowej nr 5 w Lipnie odbyło się pierwsze w tym roku spotkanie z cyklu „Człowiek z pasją”. Tym 
razem uczniów odwiedziła Edyta Gorzoń. Jest to absolwentka piątki, której pasją jest taniec towarzyski. Ma na swoim koncie 
wiele sukcesów, które dokumentują dyplomy, medale i puchary. Dzieci z zaciekawieniem słuchały i oglądały to, co miał do 

zaprezentowania gość. 
Fot. (MaJ)

Spotkanie zorganizowali 
wspólnie sołectwo Krojczyn oraz 
tamtejsza OSP. – Dziękuję bardzo 
za zaproszenie i składam najser-
deczniejsze życzenia wszystkim 
seniorom, a w szczególności pa-
niom, które obchodziły Dzień Ko-
biet. Poza Ochotniczą Strażą Po-
żarną to właśnie panie są aktywne 
w lokalnej społeczności – mówił 
wiceburmistrz Dobrzynia Ryszard 
Bartoszewski. Po krótkim prze-
mówieniu wiceburmistrz Dobrzy-

nia wraz z prezesem OSP w Kroj-
czynie wręczyli kwiaty każdej pani 
obecnej na spotkaniu.

Potem przyszedł czas na wy-
stępy. Pierwsze na scenie zapre-
zentowały się dzieci i młodzież ze 
Szkoły Podstawowej oraz Publicz-
nego Gimnazjum w Krojczynie. 
Chór „El-Sol” pod opieką Jaro-
sława Milewskiego dał znakomity 
show. Najmłodsi zabrali przyby-
łych gości w podróż muzyczną 
dookoła świata. Nie zabrakło więc 

utworów na nutę włoską, argen-
tyńską, bałkańską i – oczywiście 
– polską. Na koniec dzieci złoży-
ły seniorom serdeczne życzenia 
zdrowia i dalszej pomyślności.

Drugą część uczty artystycz-
nej zapewnił zespół „Złoty Kłos” 
z Dobrzynia nad Wisłą. Piosenki 
ludowe w wykonaniu seniorów 
nagrodzono prawdziwą owacją 
oraz domaganiem się bisów. 

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Najstarsi goście…

Piękne kwiaty dla wszystkich pań

...oraz nieco młodsi

„Cambio Dolor” po polskuChór „El-Sol” w akcji

Występ zespołu „Złoty Kłos”
„Mambo Italiano” w wykonaniu członka 

chóru „El-Sol”
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      Lipno

Dziecko wielkich autorów
Autorka, felietonistka, dziennikarka, sportsmenka, lojalna przyjaciółka, flirciara, pre-
zes fundacji, czytelniczka, żona, matka, ale także kura domowa i łasuch. Jednak przede 
wszystkim córka Agnieszki Osieckiej i Daniela Passenta, czyli Agata Passent. Podczas jej 
wizyty w Lipnie rozmawiał z nią Marcin Jaworski.

– Jak wrażenia po naszym prze-

glądzie? Jak podoba się miasto?

– Jestem pierwszy raz i spę-
dziłam tu jeden dzień, ale jestem 
pod dużym wrażeniem. Przepięk-
ne jest to kino, nie wiedziałam, że 
takie istnieje tu, w Lipnie. Cieszę 
się, że przyjechałam, zobaczyłam 
te wszystkie pamiątki po Poli Ne-
gri. Bardzo fajnie, że festiwal jest 
organizowany i mam nadzieję, że 
kiedyś będę mogła jeszcze tu przy-
jechać. Miasto jest pięknie poło-
żone. Ja jestem z Mazowsza, gdzie 
jest płasko, a tutaj jest taki fajny 
pagórkowaty teren. Jeżeli chodzi 
o koncert, to jestem pod wraże-
niem występu wokalistek i woka-
listów, bo prezentowali naprawdę 
wysoki poziom. Ujęło mnie to, że 
osoby śpiewające wiedziały o czym 
śpiewają. Bo bardzo często jest tak, 
że ktoś ma bardzo dobre warunki 
wokalne, ale źle interpretuje dany 
tekst, nie wie, o czym śpiewa. Tu-
taj mi się podobało, że dziewczyny 
i chłopak wiedzieli o czym śpiewa-
ją, mimo że wybrali bardzo trudne 
piosenki, a nie tylko takie rozryw-
kowe. Poza tym rośnie wam ten 
Michał (Gromada – red.), który 
ma przed sobą przyszłość orga-
nizatora kultury, a to jest bardzo 
ciężka robota. Dobrze, że on się 
nie zniechęca. 

– Proszę powiedzieć, jak to jest 

być dzieckiem Agnieszki Osieckiej?

– Nie tylko Agnieszki Osiec-
kiej, ale też Daniela Passenta. Je-
stem starym dzieckiem, bo sama 
mam dziecko. Dlatego 
jest to bardzo odmła-
dzające, już nie-
długo będę miała 
cz terdz ies t kę , 
a wiele osób 
mówi o mnie 
„dziecko”. Je-
stem otoczona 
bardzo sympa-
tycznymi przyja-
ciółmi Agnieszki 
Osieckiej, którzy 
też kojarzą mnie 
jako jej córkę 
i to jest 
szale-
n i e 

odmładzające. Mam nadzieję, że 
będzie jeszcze długo trwało.

U nas w rodzinie były sytu-
acje, w których układało mi się 
z rodzicami i układa nadal z tatą 
świetnie, wiele od nich przejęłam: 
zainteresowanie sztuką, sportem, 
literaturą. Ale też na pewno się 
różnimy, z moim tatą na przy-
kład. Rodzice nigdy nie narzucali 
mi swojego zdania, pozwalali mi 
popełniać moje własne błędy. Ina-
czej się wychowuje w domu, gdzie 
mama nie pracuje, a inaczej tam, 
gdzie rodzice są stale zajęci i mają 
swoje kariery. Ja teraz też jestem 
mamą pracującą i jestem z tego za-
dowolona, ale wiem, że w naszym 
pierwszym okresie dojrzewania 
chcemy, aby rodzice cały czas przy 
nas byli.    

– Wspomniała pani o sporcie. 

Dlaczego wybrała pani dziennikar-

stwo? Przecież były pierwsze  kroki 

w warszawskiej Legii. Pytam o to, 

bo jestem kibicem tego klubu.

– No to miło. Ciekawe jak dziś 
wynik z ŁKS-em. Sprawdzimy po 
wywiadzie. Mam nadzieję, że do-
bry, bo ostatnio Legia miała dobrą 
passę. [Legia – ŁKS 2:0 – red.]

Cała moja rodzina była zwią-
zana z Legią, bo moja mama była 
w sekcji pływackiej i miała osią-
gnięcia w tej dziedzinie. Tata grał 
w tenisa. Ja nigdy nie rokowałam 
na takiego superzawodowca. By-
łam w kadrze Polski, a później gra-
łam w drużynie Harvarda w moim 

uniwersytecie w  Cambridge, 
w Stanach Zjednoczo-

nych. Ta drużyna 
była znakomita, 

ale brakowało mi 
kilku takich 

niezbędnych 
sportowych 

cech. Nie 
do końca 
pr z e j m o -
wałam się 
przegrany-

mi, po pro-
stu lubiłam 

grać, lubiłam tę 
atmosfe-

rę, ale 

żeby być zawodowcem, trzeba 
gryźć kort, jak mówił mój trener. 
Ja takiej ambicji w sobie nie mia-
łam i też chyba nie wystarczyłoby 
mi talentu, żeby się zawodowo 
wciągnąć. Ale jestem związana 
ze sportem, bardzo dużo ćwiczę. 
Oczywiście jestem fanką Legii, nie 
tylko piłki nożnej, ale również in-
nych dyscyplin. Staram się nama-
wiać mojego synka, żeby grywał 
w piłkę nożną, trochę w tenisa, 
teraz byliśmy na nartach. Sport 
pomaga mi również psychicznie. 
Gdy czasami mam ciężkie dni albo 
momenty jakiegoś smutku, to daje 
jakiegoś pozytywnego kopa. Jedni 
mają prozac, a ja pójdę na siłownię 
i od razu czuję się lepiej. 

– „Jako niezależna felietonist-

ka jest częstym gościem w wielu 

audycjach i w typowo ironiczny, 

gorzki ale ciepły sposób komentuje 

współczesną rzeczywistość”  - takie 

słowa czytamy na pani stronie in-

ternetowej. Co jest nie tak z tą na-

szą rzeczywistością?

– Ostatnio na przykład byłam 
zaproszona do komentowania po-
dejścia do osiągnięć i osoby pani 
minister Muchy, gdzie bez przerwy 
się jej wytyka fakt, że jest urodziwą 
i piękną kobietą, tak jakby to była 
jej wada. Często jestem zapraszana 
do komentowania jakiś spraw do-
tyczących wychowania dzieci. 

Dzisiaj bardzo mnie zastana-
wia takie powolne przechodzenie 
z tego świata realnego do wirtu-
alnego. Moje pokolenie i młodsze 
zatraca się w tej rzeczywistości 
ekranowej. Mało rozmawiamy, tak 
jak teraz ja z Tobą, że się na siebie 
patrzymy i gadamy, natomiast za 
dużo czasu spędzamy poprzedzie-
lani ekranami. Żyjemy po to, aby 
pokazać, jak ciekawe jest nasze 
życie na Facebooku. Nie przeży-
wamy danej chwili, że teraz je-
stem w Lipnie, tylko pierwsze co, 
robię od razu zdjęcia i wrzucam 
na Facebooka i pokazuję, że ja tu 
jestem. Generalnie opisuję różne 
trendy, które się rzucają w oczy we 
współczesnym świecie. Na pewno 
sto lat temu ludzie też mieli kłopo-
ty z dostosowaniem się do wyzwań 
w tamtych czasach. Ale dzisiaj 
trudno jest pracować, mieć dzieci, 
być kobietą, nadążać za nowocze-
snymi technologiami, nie zwario-
wać, nie popaść w anoreksję albo 
w jakieś uzależnienie.

 – Kim prywatnie jest Agata 

Passent?

– Różnie, zależy od dnia. Cza-
sami kurą domową, bo bardzo 
lubię gotować i bardzo lubię do-
bre jedzenie, ale na to mi często 
brakuje czasu. Urodził się nasz 
syn i skończyły się czasy, kiedy 

miałam chwilę, żeby zrobić jakieś 
ciekawe danie, poszukać jakiegoś 
przepisu. Jestem też łasuchem, na 
pewno nie wegetarianką. Lubię 
bardzo spędzać czas ze znajomy-
mi i z przyjaciółmi. Myślę, że je-
stem lojalną przyjaciółką, mam 
takie kumpelki i kolegów jeszcze 
z czasów licealnych, z którymi 
kultywuję przyjaźń. Flirciarą. My-
ślę, że cały czas zabiegam gdzieś 
tam o względy mojego obecnego 
męża Wojtka Wieteski, który jest 
wspaniałym artystą i robi wybitne 
fotogra�e. Też żyje swoim życiem, 
mamy trochę równoległe to życie, 
mało czasu na spędzanie razem. 
On jest typem samotnika, ale cały 
czas zabiegam o jego względy. 
Czytelniczką. Bardzo lubię czytać 
prozę i tę klasyczną, i współcze-
sną. Mamą na pewno też, czasami 
niecierpliwą. Niedawno wyda-
łam książkę o dzieciach „Dziec-
ko? O matko!”, ponieważ mój syn 
bardzo często wyprowadza mnie 
z równowagi. Staram się na niego 
nie krzyczeć, ale czasami mi to 
nie wychodzi i później sobie pluję 
w brodę. I na pewno jestem na-
dal córką, bo mam częsty kontakt 
z tatą, w którym jestem zakochana. 
No i jeszcze prezesem jestem, po-
nieważ prowadzę fundację imienia 
Agnieszki Osieckiej, to też zajmuje 
mi dużo czasu, daje dużo radości, 
ale również wiąże się ze stresem.  

– Syn pyta o babcię czy jest na 

to jeszcze za mały?

– Tak, Kubuś jest bardzo wy-
czulony na swoją babcię Agniesz-
kę.

– Ile ma lat?

– Pięć i pół. Ma szczęście, bo 
ja mam żyjących teściów, a mój 
tata ożenił się drugi raz, więc 
ma teraz też dwie babcie, ale zna 
babcię Agnieszkę z opowieści, ze 
zdjęć. Poza tym ona jest już czę-
ścią popkultury. Zdarza mu się 
często słuchać piosenek swojej 
babci, gdzieś przy okazji. Wczoraj 
byliśmy na imprezie u znajomych 
z Kubusiem, mieli włączoną mu-
zykę i były dwie piosenki babci, 
które znał. Na razie jego ulubioną 
wokalistką jest Maryla Rodowicz, 
ją rozpoznaje. Jak jesteśmy na Sa-
skiej Kępie, gdzie stoi pomnik bab-
ci, to on wie, że to jest jego babcia.

– Zostańmy jeszcze przy syn-

ku na chwilkę. W swoich felieto-

nach na łamach „Twojego dziecka” 

często pani o nim wspomina. Czy 

nie boi się pani o jego przyszłość? 

Chodzi mi o nasze teraźniejsze cza-

sy, w których dzieci coraz bardziej 

wychowywane są przez media, in-

ternet...

– W „Twoim dziecku” piszę 
już od pięciu ponad lat. O istnie-
niu tego miesięcznika jako dziew-
czyna nie wiedziałam. Dopiero 
potem się zorientowałam, że to 
pismo jest bardzo popularne, jest 
jednym z wiodących na rynku 
czasopism dotyczących dzieci. I to 
redakcja się do mnie zwróciła. Ja 
na początku byłam zaskoczona 
i mało co nie odmówiłam, bo za-
stanawiałam się, co tu pisać o tych 
dzieciach. Później się zoriento-

wałam, że te felietony są o moim 
dorastaniu do roli rodzica i o tym 
ile jest stresów przy wychowywa-
niu dzieci. Bez przerwy lękam się  
czy sprostam tej roli, czy będę do-
bra mamą, czy Kubuś mnie polubi 
jako dorosły facet. 

O Kubusia bardzo się boję. 
Oczywiście tych zagrożeń jest 
mnóstwo. Dzieci bardzo szybko 
uzależniają się od gier. Jednak my 
staramy się ograniczać mu te nowe 
technologie. Ja też staram się sie-
bie ograniczać w tym względzie, 
smartfona dopiero wczoraj dosta-
łam w ramach abonamentu. A Ku-
busiowi wcześniej nie pozwalali-
śmy dotykać naszych komputerów, 
także tylko jak był u koleżanek czy 
kolegów z przedszkola to miał 
z nimi styczność. My bardzo dużo 
mu czytaliśmy. Kiedy rozmawia-
łam z Jackiem Santorskim, zna-
komitym psychologiem, polecił 
mi gry planszowe. Ja nie znosiłam 
ich jako dziecko, bo moi rodzice 
nie grali ze mną. Teraz tych gier 
planszowych jest mnóstwo, są tak 
piękne. Różne zamki, pędzące żół-
wie i wiele innych. To jest trochę 
frustrujące, bo często te zasady są 
tak trudne, że nie wiem o co cho-
dzi, ale to jest bardzo fajny czas dla 
rodziny, kiedy z dzieckiem moż-
na grać, a nie ono usiądzie przed 
ekranem…

– Bo często jest tak, że rodzice 

dają dziecku telefon, komputer, in-

ternet, żeby mieć spokój, prawda?

– Tak, my oczywiście mamy 
swoje prace i swoje zajęcia, które 
kochamy i w których się realizuje-
my. Ale jak już jest ten czas z Ku-
busiem, to rzeczywiście spędza-
my go z Kubusiem. Rozmawiamy 
z nim, chodzimy na jakieś sporty, 
ja bardziej, bo Wojtek jest zupełnie 
antysportowy. 

– Kuba będzie dziennikarzem 

jak mama, czy fotografem jak tata?

– Trudno powiedzieć. Na ra-
zie wygląda na to, że zostanie ja-
kimś pułkownikiem, bo bardzo go 
interesuje wojsko. Uwielbia serial 
„Czterej pancerni i pies”, zajmują 
go wszystkie parady wojskowe, 
to jest trochę nietypowe w naszej 
pacy�stycznej rodzinie. Nawet 
z przerażeniem na to patrzyliśmy, 
staraliśmy mu się ograniczać te za-
bawki militarne, ale robił sobie pi-
stolety z patyków. Ma taką bardzo 
agresywną osobowość, czasami 
się nawet martwimy. Na fotografa 
chyba się nie zanosi. Może jakimś 
prezesem, może następnym prezy-
dentem Rosji, bo jest bardzo auto-
rytarny. 

– Jaka jest recepta na dobry fe-

lieton?

– Trzeba dużo czytać same-
mu, poszerzać swoje słownictwo, 
szanować jakieś takie tradycyjne 
reguły, których uczyło się w szko-
le, żeby był wstęp, jakaś zaskakują-
ca puenta. Uczyć się od mistrzów 
naszej klasyki, takich jak stary 
Daniel Passent. I pomysł, tak jak 
w każdym fachu, liczy się dobry 
pomysł.

Tekst i fot. Marcin JaworskiAgata Passent
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      Kierunki studiów

Ochrona dóbr kultury
Kierunek ochrona dóbr kultury jest kierunkiem atrakcyjnym dla osób interesujących się historia 
sztuki, zabytkami tworzącymi dziedzictwo kulturowe i ich ochroną. Studia umożliwiają poznanie 
nie tylko historii rozwoju form artystycznych, ale również zapoznania się z szeroką problematy-
ką konserwatorską. W związku z tym, że jest to kierunek, który daje dość wąski zakres wiedzy, 
a przez to i wąski obszar działania, z pracą po nim może być trudno w czasie zapotrzebowania 
raczej na informatyków i inżynierów powiązanych z techniką.

      Doradztwo zawodowe

Niedobór talentów
Kto ma największe szanse na znalezienie pracy w Europie? 
Można to sprawdzić w rankingu „Niedobór talentów” opra-
cowanym przez pewną firmę zajmująca się doradztwem 
zawodowym i personalnym. Dziś dokończenie opisu defi-
cytowych grup pracowniczych.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Po ukończeniu studiów z zakresu ochrony dóbr kultury można zostać ekspertem w sprawach 
konserwatorstwa, muzealnictwa, historii sztuki, zabytkoznawstwa. Możliwości pracy jest kilka. 
Absolwent może pracować jako specjalista od konserwatorstwa zabytków w urzędach admini-
stracji państwowej i samorządowej, pracownik muzeów i innych placówek gromadzących dzie-
ła sztuki dawnej i współczesnej, organizator wystaw i innych imprez artystycznych, publicysta, 
recenzent wystaw artystycznych.

Przypomnijmy, w 2011 roku 
przeprowadzono prawie 40 000 
wywiadów telefonicznych. W roli 
rozmówców wystąpiły osoby odpo-
wiedzialne za politykę kadrową �rm 
prywatnych i organizacji z sektora 
publicznego w 39 krajach. Wszystko 
po to, aby eksperci specjalizujący się 
w doradztwie zawodowym i perso-
nalnym mogli przygotować zestawie-
nie zawodów de�cytowych w Polsce, 
Europie i na świecie. Okazuje się, że na 
kontynencie europejskim potrzebni 
są przede wszystkim wykwali�kowa-
ni pracownicy �zyczni, technicy, in-
żynierowie, przedstawiciele handlowi, 
członkowie zarządu/kadra najwyższe-
go szczebla, kierowcy, pracownicy se-
kretariatu/asystenci dyrekcji/asystenci 
ds. administracji, operatorzy produk-
cji, niewykwali�kowani pracownicy 
�zyczni oraz mechanicy.

W cenie według raportu „Niedo-
bór talentów” są doświadczeni han-
dlowcy, mający już przetarte ścieżki 
do wielu miejsc, kontakty w branży, 
bazy danych oraz oczywiście - prawo 
jazdy kat. B. Niekiedy jednak przed-
siębiorstwa oczekują od kandydatów 
gotowości do założenia działalności 
gospodarczej. 

Członkowie zarządu/kadra naj-
wyższego szczebla to piąta grupa 
w rankingu. Aktualne potrzeby ka-
drowe wielu spółek dotyczą stanowisk 
związanych z zarządzaniem i wdraża-
niem nowych procesów. Pracodawcy 
wymagają od kandydatów nie tylko 
ściśle wyspecjalizowanych kwali�ka-
cji zawodowych, ale przede wszystkim 
wieloletniego doświadczenia, najle-
piej z sukcesami w danym sektorze. 
Zwraca się uwagę, że przy tego typu 
naborze dokładnie wery�kowana jest 
również znajomość języków obcych. 

Zapotrzebowanie na kolejną de-
�cytową grupę, czyli na kierowców 
wynika m.in. z rozrastających się cen-
trów logistycznych w Europie, a co za 
tym idzie wzrostu popytu na trans-
port towarów. Największe szanse na 
podpisanie umów mają osoby młode, 
ale już dysponujące doświadczeniem 
zawodowym. Firmy wymagają od 
kandydatów znajomości języka obce-
go przynajmniej w stopniu komuni-

katywnym. 
Pracownicy sekretariatu, asysten-

ci dyrekcji, asystenci ds. administracji  
to także poszukiwani na rynku pra-
cownicy. Za granicą niestety rzadko 
poszukują właśnie takiego personelu 
z innych krajów. Standardowo nale-
ży udokumentować kilka lat pracy 
w biurze czy administracji. Zazwyczaj 
rozpatrywane są tylko aplikacje od 
osób znających jeden lub nawet kilka 
języków obcych w stopniu bardzo do-
brym. Często obowiązkowe jest posia-
danie wykształcenia wyższego i prawa 
jazdy kat. B. Konieczna w tej branży 
jest bardzo dobra organizacja pracy 
i umiejętność obsługiwania urządzeń 
biurowych.

Ósme miejsce wśród opisywa-
nych tutaj zawodów zajęli operatorzy 
produkcji. Największe szanse na pod-
pisanie umowy według raportu mają 
osoby energiczne, o dobrej kondycji 
�zycznej, dla których wykonywanie 
obowiązków pod presją czasu nie sta-
nowi problemu. 

Pracownicy �zyczni mimo 
wysokich wskaźników bezrobocia 
w większości krajów europejskich są 
często poszukiwani przez pracodaw-
ców. Część Brytyjczyków, Niemców 
czy Holendrów woli regularnie inka-
sować zasiłki niż nadwyrężać mięśnie. 
Wielu Polaków decyduje się na wyko-
nywanie prostych zadań na obczyźnie, 
mimo że zazwyczaj są one poniżej ich 
kwali�kacji zawodowych. 

Polacy, którzy wybrali fach me-
chanika, według rekruterów cytowa-
nej �rmy zajmującej się doradztwem 
zawodowym i personalnym, nie po-
winni narzekać na brak ofert pracy 
z innych państw. Wprawdzie w ostat-
nich latach branża motoryzacyjna 
przeżywała wyjątkowo trudne chwile, 
ale część autoryzowanych serwisów, 
niewielkich warsztatów, przedsię-
biorstw transportowych czy logistycz-
nych ciągle potrzebuje dodatkowego 
personelu. Podczas rekrutacji praco-
dawcy zwracają uwagę na liczbę lat 
przepracowanych w tym zawodzie 
i aktualne doświadczenie. 

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Zajęcia zabytkoznawcze na ochro-
nie dóbr kultury pozwalają na nabycie 
umiejętności znawstwa zabytków eu-
ropejskich i pozaeuropejskich, takich 
jak malarstwo, rzeźba, ceramika, szkło, 
meble, złotnictwo. Prócz tego nabywa 
się umiejętności związane z inwenta-
ryzacją obiektów, zarówno metodami 
tradycyjnymi jak i przy pomocy naj-
nowszych zdobyczy techniki cyfrowej. 
Poznaje się techniki budowlane, histo-
rie urbanistyki i dzieje m.in. detalu ar-
chitektonicznego. 

Jak wyglądają studia?

Ochrona dóbr kultury to kieru-
nek, który można studiować w sys-
temie studiów I stopnia i II stopnia. 
Studia na tym kierunku to połączenie 
pasji i wykształcenia. Student ma oka-
zje poznać nie tylko teoretyczne aspek-
ty studiowanej dziedziny, ale także sto-
sować swoją wiedzę w praktyce dzięki 
zajęciom z wykorzystaniem z materia-
łów artystycznych (m.in. szkło, witraż, 
ceramika, tkaniny, zabytkowe meble 
oraz wystrój wnętrz).

W grupie treści kierunkowych 

znajdują się: historia sztuki powszech-
nej i polskiej, �lozo�czne i metodolo-
giczne podstawy ochrony dóbr kultury, 
dokumentacja, prawna ochrona zabyt-
ków, dzieje myśli o sztuce, konserwa-
torstwo, historia i zabytkoznawstwo 
dzieł sztuki, europejskie, narodowe 
i regionalne strategie ochrony dziedzic-
twa kulturowego, kultura w kontekście 
różnych dyscyplin humanistycznych, 
komunikacja społeczna i komunikacja 
międzykulturowa, ochrona zabytków 
nieruchomych i archeologicznych, 
ochrona zabytków ruchomych, dzie-
dzictwo kulturowe w regionie, restytu-
cja dóbr kultury.

Przy naborze na studia przeważnie 
uwzględniane są wyniki egzaminu ma-
turalnego zdawanego w części pisem-
nej z języka polskiego oraz z jednego 
z następujących przedmiotów: historia, 
historia muzyki, historia sztuki, wiedza 
o tańcu, wiedza o społeczeństwie, ję-
zyk obcy nowożytny. W przypadku, 
gdy przedmiot zdawany był na pozio-
mie podstawowym i rozszerzonym, 
uwzględniany jest lepszy wynik.

W trakcie studiów istnieje możli-
wość zdobycia interesujących doświad-
czeń w czasie semestralnych pobytów 
w uniwersytetach zagranicznych np. 
w Hiszpanii, Niemczech i w Słowacji, 
w ramach programów Socrates/Era-
smus. Oferta jest ciągle wzbogacana.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, na któ-
rych można studiować ochronę dóbr 
kultury: Uniwersytet Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, Uniwersytet Kazimie-
rza Wielkiego w Bydgoszczy, Wyższa 
Szkoła Środowiska w Bydgoszczy, Uni-
wersytet im. A. Mickiewicza w Pozna-
niu, Uniwersytet Papieski Jana Pawła 
II w Krakowie, Uniwersytet Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie, 
Szkoła Wyższa Rzemiosł Artystycz-
nych i Zarządzania we Wrocławiu, So-
pocka Szkoła Wyższa, Wyższa Szkoła 
Zawodowa KADRY DLA EUROPY 
w Poznaniu, Uniwersytet Łódzki, Ślą-
ska Wyższa Szkoła Zarządzania im. 
gen. J. Ziętka w Katowicach, Collegium 
Polonicum w Słubicach, Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

Absolwent ochrony dóbr kultury 
powinien posiadać wiedzę z zakresu 
historii sztuki – powszechnej i polskiej 
– zabytkoznawstwa, konserwatorstwa, 
muzealnictwa, kształtowania i ochrony 
krajobrazu kulturowego oraz ochro-
ny dziedzictwa kulturowego, a także 
umiejętności komunikowania się 
z otoczeniem w miejscu pracy i aktyw-
nego uczestniczenia w pracy grupowej. 
Powinien umieć dostrzegać i opisywać 
związki między różnymi dziedzinami 
sztuki oraz de�niować ich specy�kę, 
interpretować współczesne zjawiska 
społeczne związane z dziedzictwem 
kulturowym, orientować się w zakresie 
form instytucjonalnych i organizacyj-
nych ochrony dóbr kultury, pracować 
w zespole oraz samodzielnie rozwiązy-
wać problemy – również w niestandar-
dowych sytuacjach, wydawać opinie 
dotyczące ochrony zabytków kultury, 
kreować sprzyjające ochronie zabyt-
ków zachowania społeczne. Pożądana 
będzie także bardzo dobra znajomość 
języka obcego i to na poziomie słow-
nictwa specjalistycznego. 

Absolwent powinien być przy-

gotowany do podjęcia pracy również 
w szkolnictwie – po ukończeniu spe-
cjalności nauczycielskiej zgodnie z roz-
porządzeniem ministra właściwego do 
spraw szkolnictwa wyższego w sprawie 
standardów kształcenia nauczycieli.

Wielu kończących kierunek pra-
cuje w mediach, gdzie kreuje klimat 
sprzyjający ochronie zabytków. Dzię-
ki szerokiemu znawstwu problema-
tyki związanej z kulturą absolwenci 
współtworzą koncerty i widowiska 
plenerowe, publikują liczne książki, 
artykuły, przewodniki po zabytkach 
i recenzje z wydarzeń artystycznych. 
Dzięki studiom i nabytej wiedzy istnie-
je możliwość bezpośredniego kontaktu 
z dziełami sztuki organizując wystawy 
muzealne, pokazy i prezentacje w ga-
leriach. 

Absolwent tego kierunku przy-
gotowany jest do podjęcia pracy w: 
referatach samorządów terytorialnych 
odpowiedzialnych za kulturę i ochro-
nę dziedzictwa narodowego, muzeach 
i prywatnych galeriach, pracowniach 
architektonicznych zajmujących się 
rewaloryzacją obiektów zabytkowych, 

redakcjach prasowych, radiowych i te-
lewizyjnych przygotowujących progra-
my z dziedziny ochrony dóbr kultury 
i zajmujących się krytyką artystyczną, 
urzędach celnych, instytucjach roz-
woju przestrzennego miast, zakładach 
i warsztatach rzemieślniczych o pro�lu 
konserwatorskim. Jest przygotowany 
do pracy także w domach aukcyjnych, 
służbach i przedsiębiorstwach pro-
wadzących działalność o charakterze 
konserwatorskim, instytucjach public 
relations, fundacjach działających na 
rzecz dziedzictwa kulturowego. 

Z pracą obecnie po tym kierunku 
może być ciężko. Osoby posiadające 
dyplom właśnie z zakresu ochrony 
dóbr kultury zatrudnienia powinny 
zdecydowanie szukać w dużych mia-
stach. Dużą szansą jest także praca 
za granicą. Jeśli już znajdzie się praca 
w zawodzie jest szansa na stosunkowo 
wysokie zarobki. Ciekawe perspektywy 
dają także unijne programy i projekty, 
które promują działalność o charakte-
rze konserwatorskim.

 oprac. 

Katarzyna Piotrowska
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      Szkodniki

Trudny rywal
Kret to stworzenie pozornie nieszkodliwe i pożyteczne. Po 
części to prawda, ale właściciele łąk i pastwisk znają także 
ciemną stronę kreciej roboty.

      Rynek warzyw

Na frytki lepiej niż do garnka
W sezonie 2011/2012 ceny ziemniaków są o połowę niższe niż w poprzednim. Obecnie Ê
w hurcie kształtują się na poziomie od 25 do 40 gr/kg. Wyjściem z tej sytuacji może okazać 
się uprawa ziemniaków przemysłowych.

       Uprawa

Oziminy na trójkę
Wiemy już w jaki sposób zboża przezimowały. Niestety, zła 
wiadomość jest taka, że w przypadku naszego wojewódz-
twa straty można uznać za wysokie.

      Uprawa

Nie tylko chemia
Oblicza się, że choroby grzybowe zbóż co roku powodują 15% spadek plonu w skali kraju. 
W niektórych latach straty na konkretnych polach bywają znacznie większe i to zarówno Ê
w plonie ziarna, jak i w jego jakości. 

Oziminy najgorzej wyglądają 
w województwie zachodniopo-
morskim i kujawsko-pomorskim. 
Mniejsze straty widać na terenie 
Wielkopolski, na Dolnym Śląsku 
i regionalnie na wschodzie kraju. 
Jeśli chodzi o zboża, to w najgor-
szej kondycji są pszenica i jęcz-
mień. By poprawić sytuację, trzeba 
jak najwcześniej, gdy tylko da się 
wjechać na pole, nawet na zamar-
zniętą jeszcze glebę, by zastosować 
szybko działający nawóz azotowy. 
Zwartość azotu w glebie jest obec-

nie bardzo mała.
Z kolei w rzepakach pierw-

szym sposobem oceny przezimo-
wania będzie wykopanie kilku 
roślin i wykonanie testu przeży-
ciowego w ciepłym pomieszcze-
niu. Jeżeli po kilku dniach rośliny 
zaczną wegetację, na pewno warto 
wprowadzić program nawożenia 
regenerujący szkody mrozowe 
i aktywizujący procesy życiowe 
roślin.  

(pw)

Cena za ziemniaki przemy-
słowe wynosi ok. 50 groszy za 
kilogram. Dodatkową zaletą tego 
typu uprawy są umowy, które rol-
nik podpisuje z odbiorcą nawet na 
kilka lat. Jest więc pewność zbytu. 
W tym roku przewiduje się, że 
wzrośnie przerób ziemniaków na 
skrobię i susze. Kontyngent pro-
dukcji skrobi zostanie wykorzysta-
ny w ok. 80 proc., a jej produkcja 
wyniesie ok. 115 tys. ton. Większe 
będzie również wykorzystanie 
ziemniaków w produkcji frytek 
i chipsów.

Rolnik, który zdecyduje się 
na uprawę tych przemysłowych, 
musi, przede wszystkim, wybrać 
odpowiednią odmianę.

W przypadku ziemniaków na 
chipsy, odmiany muszą charakte-
ryzować się wysoką zawartością 

suchej masy, czyli skrobi. Ziem-
niaki przemysłowe powinny mieć 
kruchy miąższ i płytko osadzone 
oczka, co ułatwia proces mycia 
i rozdrobnienia surowca oraz po-
zwala na otrzymanie krochmalu 
z mniejszą ilością ciemnych punk-
tów, tzw. „pstrocin”. Bardzo ważną 
cechą jest także odporność ziem-

Ta odmiana ziemniaka jest preferowana przez znaną firmę

N a j b a r -
dziej zagrożo-
na chorobami 
g r z y b ow y m i 
jest uprawa 
pszenicy, bo 
gatunek ten 
jest najsilniej 
u s z k a d z a n y 
i uprawiany 
na największej 
p o w i e r z c h -
ni kraju. Do 
najczęstszych 
chorób wywo-
łanych przez 
grzyby należą między innymi: 
łamliwość źdźbła, zgorzel podsta-
wy źdźbła, septorioza liści i plew, 
rdza brunatna, mączniak praw-
dziwy, fuzarioza kłosów, głownia 
pyląca, śnieć cuchnąca. Porażenie 
pszenicy przez patogeny grzybowe 
może być przyczyną znacznych 
strat w plonie ziarna, a także po-
wodować pogorszenie wartości 
wypiekowej mąki.

Przełomem w walce z grzyba-
mi było wynalezienie fungicydów, 
ale walka z pasożytami nie musi 
ograniczać się do brutalnej chemii. 
Czasem wystarczą poprawnie wy-
konywane zabiegi agrotechnicz-
ne. Pierwszą linią obrony przed 
grzybami jest stosowanie odmian 
zbóż na nie odpornych. Zaleca się 
wysiewać zdrowy, kwali�kowany 
materiał siewny. Warto zwrócić 

uwagę na odmiany, których od-
porność na porażenie przez kilku 
sprawców chorób wynosi przynaj-
mniej 8 stopni.

Należy też stosować zaleca-
ne normy wysiewu dla poszcze-
gólnych zbóż i właściwe terminy 
wysiewu. Zbyt gęsty siew może 
negatywnie wpłynąć na jakość 
ziarna ze względu na możliwość 
zwiększonego nasilenia chorób, 
a także na większą podatność ro-
ślin na wyleganie. W rejonach 
o nasilonym występowaniu cho-
rób zbóż zaleca się zmniejszenie 
normy wysiewu, gdyż nadmierne 
zwarcie łanu skutkuje pogorsze-
niem jego przewiewności i sprzyja 
wyleganiu.

Negatywnie na rozwój chorób 
grzybowych wpływa także płodo-
zmian. W płodozmianie powinny 

występować przemiennie rośliny 
jare i ozime, zbożowe i niezbożo-
we. Unikać należy bezpośrednich 
następstw roślin o podobnej wraż-
liwości na te same choroby.

Ważne w walce z grzybami są 
również działania ekologiczne - 
odtwarzanie czy też utrzymywanie 
siedlisk naturalnych, w których 
będą żyły gatunki pasożytujące lub 
drapieżniki w stosunku do szkod-
ników czy grzybów.

Należy mocno zaakcentować, 
że niezbędnym elementem agro-
techniki jest zaprawianie ziarna 
siewnego. Ogranicza ono wystę-
powanie wielu chorób, a niektóre 
z nich (głownię pyłkową lub śnieć 
cuchnącą) można zwalczać tylko 
tym sposobem.

(pw)

Rozsada zbóż – im bardziej optymalna, tym mniejsze ryzyko

Zacznijmy od tego, że nawet 
najbardziej dokuczliwych kretów 
nie wolno zwalczać zabijając je, 
ponieważ zwierzę jest pod czę-
ściową ochroną.

Kret w ciągu godziny potra-
� wykopać do 15 metrów tunelu, 
a w ciągu dnia usypać kilkadziesiąt 
kretowisk. Ten wyjątkowo żarłocz-
ny i aktywny ssak jest prawdziwą 
zmorą łąk i pastwisk. Właśnie trwa 
okres jego wzmożonej aktywności, 
więc liczba kopczyków ziemi przez 
niego usypanych wzrasta z dnia na 
dzień.

R o l n i -
kom pozo-
staje odstra-
szanie tego 
o w a d o ż e r -
nego ssaka. 
Metod jest 
wiele. Ponie-
waż kret jest 
wrażliwy na 
bodźce aku-
styczne, do 
odstraszania 
stosuje się 
butelki wko-
pywane w ko-
rytarze w taki 
sposób, by 
szyjka wy-
stawała nad 
powierzchnię 
ziemi. Wiatr 
w p a d a j ą c y 
w otwór wy-
daje dźwięki, 
które płoszą 
krety. Jest też 
cała gama 
odstraszaczy 
akustycznych 
i zapacho-
wych - od no-
woczesnych, 

jakie można kupić w sklepach 
ogrodniczych, po ludowe metody, 
takie jak wrzucanie do krecich ko-
rytarzy kawałków karbidu, śledzi, 
cytrynowych skórek czy roślin 
o intensywnym zapachu, np. gałą-
zek mięty.

Krety można także łapać do 
specjalnych pułapek, ale złapa-
nych nie wolno uśmiercać. Trze-
ba je wynosić poza obręb użytku 
i wypuszczać na wolność. Im dalej, 
tym lepiej.

(pw)

niaków na różne choroby i trwa-
łość w czasie przechowywania.

Ocenia się, że całkowite spo-
życie ziemniaków w bieżącym se-
zonie wyniesie ok. 113 kg/osobę 
i będzie o 1 kg większe niż w sezo-
nie poprzednim.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 

remoncie działka 5600 m2 w miejsco-
wości Uciąż, Stajnia 200 m2, 3 garaże, 
łącznie 200 m2, tel. 503596979

Wynajem Limuzyny www.cezarlima.cba.
pl nr tel. 609613247

Paznokcie żele i rzęsy Blink 784-748-121

Sprzedam drewno opałowe olcha sosna, 
stemple budowlane, sztachety olchowe, 
sosnowe – 661424263

Sprzedam bryczkę, tokarkę  
tel. 691027386

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
Ciężarowych, stan obojętny, transport 
Gratis! Wystawiamy zaśw. o złomowaniu 
pojazdów tel. 600934784 / 542802990

Kupię każdego OPLA do 95 r. o poj. 1.6, 
1.8, 2.0. Wystawiamy zaświadczenie o 
złomowaniu pojazdu. Transport Gratis! 
Tel. 600934784 / 542802990

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowa-
nie pojazdów, wystawiamy zaświadcze-
nie, transport gratis! Tel. 600934784 / 
542802990

Opiekunki Niemcy 662162137

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne. Możliwy dojazd do klienta. 
Tel 503460056

Rozsiewacz nawozów AMAZONE 800l 
dom z zabudowaniami działka 30 ar lub 
więcej Piórkowo tel. 889091206

Układam kostkę kamień, budowa serwis 
ogródków tel. 783812584

----AUTA---KUPIĘ----CAŁE albo rozbite, 
dobrze płacę 501141042

AUTO – SKUP rozbite, zniszczone  
tel. 510385843

Sprzedam mieszkanie w centrum Kikoła 
tel. 508225356

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. 
Rok Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 
Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ...  �lm „Obca” – fenomenalny debiut Feo Aladag. Umay 
mieszka na obrzeżach Istambułu z synkiem Cemem i tureckim mężem. 
Bita i poniżana, po dokonaniu aborcji, decyduje się go opuścić i wrócić 
do domu rodzinnego w Niemczech. Jednak więzy krwi nie okazują się tak 
silne jak poczucie wspólnoty i tradycja, w której zanurzona jest jej rodzi-
na. W jej obrębie kobiece zachowanie wydaje się być poprawne, jedynie 
kiedy jest poddane męskiej woli. Dla ojca Umay jej decyzja jest więc nie 
do zaakceptowania. Jako głowa rodziny przypomina, że kobieta należy do 
swojego męża od dnia zaślubin i w żaden sposób nie może tego zmienić. 

Kiedy Umay upiera się przy samotnym wychowywaniu dziecka, ro-
dzina zamienia jej życie w koszmar. Mimo prób powrotu i zmiany przyję-
tego przez nich „kodeksu”, Umay zostaje odrzucona przez ojca, kilkakrot-
nie pobita przez własnego brata i niezrozumiana przez siostrę i matkę. 
Jako turecka kobieta została zamieniona w rzecz; pozbawiona możliwości 
samostanowienia, podobnie jak jej niepełnoletnie dziecko. Cem stanowi 
bowiem własność swego ojca. Walka matki o możliwość jego wychowy-
wania stanie się więc szybko ogniwem zapalnym kon�iktu. Wywoła prze-
konanie o utracie honoru i będzie powodem dokonywania dramatycz-
nych w skutkach decyzji. 

Feo Aladag próbuje pokazać, jak trudna może okazać się walka 
o wolność. Reżyserka zdaje się ciągle pytać o to, co się dzieje, kiedy czło-
wiek próbuje odejść. Choć gdzieś między słowami chyba szepcze raczej, 
że odejść się tak naprawdę nie da. Okoliczności się zmieniają, drzwi mogą 
zostać otwarte, a drogi ukazać się na horyzoncie. Jednak sama Umay po-
wtarzała kilkakrotnie, że kiedy się wyjeżdża, powinno się coś po sobie 
zostawić, żeby w przyszłości móc odkryć to na nowo. Niestety, raz za ra-
zem przekonuje się, że powroty wiążą się z jeszcze większym rozczarowa-
niem. 

Anna Bielak, www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... powieść Johna le Carré „Wierny ogrodnik”. Nairobi. 
Brutalne morderstwo żony brytyjskiego dyplomaty. Kenijska policja prowa-
dzi śledztwo ospale, brytyjscy urzędnicy nabierają wody w usta, a przysłani 
z Londynu zbyt gorliwi funkcjonariusze Scotland Yardu zostają szybko od-
sunięci od sprawy. Justin Quayle, mąż zamordowanej, zaczyna dochodzić 
prawdy na własną rękę. Odkrywa, że żona zdobyła pewne informacje o po-
tężnym koncernie farmaceutycznym. I że teraz to on jest celem zabójców... 

czytelnia.onet.pl

POSŁUCHAĆ... nowej płyty Justyny Steczkowskiej, która na sklepo-
wych półkach zagości 2 kwietnia. Z burzy dźwięków narodził się projekt 
„XV”, który jest swego rodzaju retrospekcją artystyczną Justyny. Dobrze 
znane wszystkim największe hity artystki, dzięki młodym utalentowanym 
producentom (m. in. GP MIMOFONI, Agnieszka Lach, Agim Dzeljilji, 
Michał Bshosa Brzozowski & Easy Audio, Digit all love, BiPolar Bears) 
zyskują nowy, alternatywny wymiar. Jednak nie jest to jedynie kompilacja 
największych hitów. Dziewczyna szamana przeprowadzi słuchaczy drogą 
15 lat swoich muzycznych poszukiwań, odkrywając przed nimi swe nowe 
muzyczne ja. 

Projekt XV otoczony jest fascynującą aurą tajemnicy, towarzyszącej 
nowej artystycznej kreacji Steczkowskiej. Za wizualną sferę XV odpowie-
dzialny jest młody artysta – Michał Pańszczyk, z którym artystka stworzyła 
niezwykły świat obrazów, spowity czarnymi barwami, którego źródło tkwi 
u jej muzycznych korzeni.

www.empik.com

1. Monter stolarki; „Wiksbud” sp. z o. o., Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 32 
72
2. Malarz konstrukcji i wyrobów metalowych; „KUCA” sp. z o.o. Stargard 
Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 91 834 70 41(43), e-mail: stargard@kuca.
com.pl
3. Sprzedawca w sklepie meblowym; Firma Maspol Mielęcin, e-mail: justy-
na.grebicka@wup.torun.pl
4. Przedstawiciel handlowy; Gold Drop – Baja FHU, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 
509 917 641
5. Instalator systemów zabezpieczeń; Agencja Ochrony Osób i Mienia 
CERBER sp. z o.o., Rypin ul. Elizy Orzeszkowej, tel. 54 280 61 82
6. Support strony internetowej; Netgigant Mateusz Sobczak, Rypin ul. 
Dworcowa, tel. 696 435 292
7. Magister farmacji lub kierownik apteki; ZUH BUDOPRYM sp. jawna,  
Płock ul.Misjonarska 7, tel. 606 274 143
8. Kierownik zespołu (umowa o dzieło – praca na terenie powiatu lipnow-
skiego), doradca 昀椀nansowy; Fidelity Life Waldemar Rygielski, ul. Szczytna 
9 Toruń, tel. 512 609 373
9. Doradca 昀椀nansowy, doradca klienta detalicznego; Bank BGŻ, Lipno ul. 
3-go Maja 14, tel. 54 287 23 34
10. Kierowca samochodu ciężarowego, mechanik samochodowy; PHU 
„Agrotrans”, Popowo 20, tel. 502 630 789
11. Robotnik budowlany (umowa zlecenie); GM Wind s.c., Fabianki 76, 
Marek Paszyński, tel. 509 770 629

OFERTY Z SIECI EURES
Austria: brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: operator maszyny wiertniczej, tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, operator CNC (frezarki),  
pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii),  
lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: projektant lub architekt DotNET, architekt Qt (Linux, C++), pro-
jektant Qt (Linux, C++), spawacz (metoda 121, 141, 136)
Francja: kucharz/kucharka, pracownicy do obsługi parku (Disneyland), 
recepcjonista (Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka 
(Disneyland), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disney-
land), krojczy/krojcza
Hiszpania: animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz 
Malta: informatyk–programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: agent/ka ds. sprzedaży i zakupów, pielęgniarz/pielęgniarka, in-
stalator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodowy, spawacz TIG, 
elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz TIG  MAG, inżynier elektryk/technik 
automatyzacji/(inżynier elektrotechniki), montaż instalacji sanitarnych i 
grzewczych, elektryk, kierowca zawodowy C1+E, kierowca samochodów 
ciężarowych z przyczepą, kierowca ciężarówki, mechanik samochodowy, 
pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/maszynist-
ka, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. 
projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan 
surowy), hydraulik/monter instalacji sanitarnych
Norwegia: stolarz/cieśla, elektryk, pracownik na farmie, kierowca i me-
chanik traktora, kucharz/kucharka, inżynier mechanik, inżynier zarządza-
nia ryzykiem, inżynier elektryk – automatyk, inżynier konstrukcji, inżynier 
mechanik, inżynier telekomunikacji, inżynier – specjalista kontroli jakości, 
inżynier elektryk, inżynier automatyki, inżynier mechanik
Wielka Brytania: operator CNC, operator noża taśmowego, frezer CNC, 
operator CNC/tokarz/frezer, tokarz CNC/frezer, CNC tokarz/frezer, frezer 
CNC, obróbka skrawaniem – koła zębate, operator prasy krawędziowej, 
CNC tokarz, frezer CNC/programista/operator, pielęgniarka/pielęgniarz, 
rzeźnik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych, przedstawiciel ser-
wisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprze-
daży rezerwacji hoteli, opiekun osób starszych, mechanik pojazdów i ma-
szyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, szwaczka/szwacz
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji 

R E K L A M AR E K L A M A
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 15–21 marca

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Miałeś ostatnio spore 
problemy z porozu-
mieniem się z najbliż-

szymi. Oni oczekiwali od Ciebie lojalności, 
a Ty – jak zwykle – poszedłeś swoją drogą. 
Tym razem nie miałeś racji. Strategia Zosi 
Samosi się nie sprawdzi, bo sam wiesz, 
że potrzebujesz rodziny. Musisz liczyć się 
z jednym: jeśli nadal chcesz postępować 
dwulicowo, bliscy w końcu się od Ciebie 
odwrócą na dobre.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ogarnie Cię nostalgia. Ty-
dzień upłynie pod znakiem 
wspomnień, rozmyślań i tę-
sknoty. W pracy czekają Cię 
starcia, nadmierne wydatki 

i trochę nieporozumień. Ciężko będzie 
wskoczyć w swój rytm obowiązków. Los 
jednak jest dla Ciebie łaskawy, niechęć 
do pracy wynika jedynie z lenistwa. Masz 
w sobie dużo siły i potencjału, który można 
wykorzystać, jeśli tylko się tego chce.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Walczysz i walczysz o mi-
łość, ale tu sprawa jest 
jasna, i niestety jasna na 
Twoją niekorzyść. To, co 
było, już było i należy po-

zwolić temu odejść. Nieudane związki też 
uczą i też są potrzebne. W pracy będzie się 
działo. Uważaj na spory z pracownikami 
i z przełożonymi. Pewne rzeczy lepiej za-
chować dla siebie. Lepiej nic nie mówić, niż 
powiedzieć za dużo. 

Rak (22.06.-22.07.)
Masz wrażenie, że rodzina 
się od Ciebie odwróciła. Nic 
bardziej mylnego. Wszyscy 
ciepło o Tobie myślą, są 
jednak bardzo pochłonięci 

swoimi codziennymi sprawami i musisz to 
zrozumieć. Jak mimo wszystko czujesz się 
osamotniony, znajdź sobie jakieś hobby. 
Możesz zapisać się na zajęcia ruchowe, 
dołączyć do dyskusyjnego klubu książki. 
Tam zawrzesz nowe znajomości.

Lew (23.07.-23.08.)
Twoje ostatnie problemy 
wynikają z tego, że za do-
brze powodzi Ci się w ży-
ciu. Jak jesteś na wozie, to 
przestajesz zwracać uwagę 

na otoczenie i skupiasz się tylko i wyłącz-
nie na sobie. Nie możesz złapać równowa-
gi w tym bałaganie, a to na dłuższą metę 
szkodzi Twojemu zdrowiu i poczuciu bez-
pieczeństwa. Wyhamuj i odpowiedz sobie 
na pytanie, o co Ci chodzi?

Waga (23.09.-22.10.)
Znów masz wrażenie, 
że drepcesz w miejscu. 
W pracy ciągle to samo, 

w uczuciach też nic się nie zmienia. Emo-
cjonalna posucha nie potrwa jednak długo. 
Dostałaś właśnie zaproszenie na ciekawe 
wydarzenie i powinnaś z niego skorzystać. 
Niewykluczone, że spotkasz tam kogoś, kto 
na długo zagości w Twoim sercu i w my-
ślach, a może nawet w życiu. Nie broń się 
przed tym.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Najpierw jesteś nieuważ-
ny, a potem się martwisz, 
że trzeba będzie ponieść 
konsekwencje takiego za-
chowania. Następnym ra-

zem zanim dasz ponieść się fantazji, włącz 
czerwoną lampkę rozsądku. Potrzebujesz 
odpoczynku, bo wydarzenia ostatnich mie-
sięcy mocno nadszarpnęły Twoje nerwy. 
Pomyśl o urlopie i samotnym wyjeździe, 
najlepiej do ciepłych krajów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To dobry czas na inwesty-
cje i pomnażanie zysków. 
W sferze uczuć poprawa. 
Powoli znaczną odchodzić 

w niepamięć przykrości, których doświad-
czyłeś niedawno. Zaczniesz się otrząsać po 
poprzednim uczuciu i otwierać się na nowe 
znajomości. W tym tygodniu będziesz czuć 
się świetnie, będziesz mieć plany na naj-
bliższe miesiące, mnóstwo postanowień 
i zapału do ich wykonania.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Kłopoty rodzinne spędzają 
Ci sen z powiek. Martwisz 
się za innych, obawiasz, 
że ludzie zaczną plotkować 
na temat Twoich bliskich. 

Zdystansuj się do całej sytuacji, w koń-
cu nie dotyczy ona Ciebie bezpośrednio, 
a poza tym nie masz na nią wpływu. Co ma 
być, to będzie. Uważaj teraz szczególnie na 
swoje zdrowie. Osłabiony przez stres orga-
nizm jest bardziej podatny na infekcje.

Byk (21.04.-21.05.)
Masz kłopoty finansowe, 
bo przeholowałeś z wydat-
kami. Usiądź z ołówkiem 
w ręku i przeanalizuj, na 
co Cię stać, a na co nie. 

W uczuciach czas spokoju i równowagi. 
Przekonałeś się, że Twoja miłość jest od-
wzajemniona, to Cię uskrzydla. Poza tym 
tak się szczęśliwie składa, że masz spory 
margines bardzo potrzebnej Ci do życia 
wolności. Niczego więcej nie wymagaj..

Panna (24.08.-23.09.)
Zdaje się, że ostatnie poraż-
ki niczego Cię nie nauczyły. 
Nadal widzisz tylko czubek 
własnego nosa i nie przy-
znajesz się do popełnionych 

błędów. Uważaj, możesz wiele stracić! Nie 
bagatelizuj ostrzeżeń partnera o odejściu. 
Choć wiesz, że między wami nie jest do-
brze, to w głowie Ci się nie mieści myśl 
o rozstaniu. A druga strona na poważnie je 
rozważa.

Czwartek 15.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 16.03.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 17.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 18.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

3/10/11
1/3/5

2/13/15
4/9/10

5/16/18
6/11/13

7/16/19
6/11/13

1011 hPa
1012 hPa

1012 hPa   
1010 hPa

1008 hPa
1007 hPa

1006 hPa
1006 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

17 km/h
7 km/h

10 km/h
11 km/h

14 km/h
11 km/h

15 km/h
14 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Ekspedycja naukowa ufoludków wy-
lądowała na ziemi w celu ustalenia, 
skąd pochodzi człowiek. Badaniom 
naukowym została poddana papuga 
oraz punk Franek. Po kilku dniach 
dowódca ufoludków melduje do 
bazy: – Ludzie są w błędzie myśląc, 
że pochodzą od małpy. Ustaliliśmy, 
że pochodzą od papugi!

Przyleciało dwóch kosmitów na łąkę 
i patrzą: zwierzę w łaty. Spoglądają 
do atlasu: „Krowa pije wodę, daje 
mleko”. Wzięli ją nad strumień, jeden 
wsadził jej łeb do wody, a drugi nad-
stawia miskę od tyłu. Po chwili wyla-
tuje krowi placek, ten z miską mówi: 
– Podnieś jej łeb wyżej, bo muł z dna 
bierze. 

Baran (21.03.-21.04.)
Gorący okres w pracy. 
Nagle wszyscy będą szli 
do Ciebie po rozwiązanie 
trapiących ich problemów 
i szybko będziesz miał 

dość zajmowania się ich sprawami. By nie 
zwariować, wpisuj w kalendarz, co masz do 
załatwienia danego dnia i ściśle się tego 
trzymaj. A wieczorem poświęć jak najwię-
cej czasu na odpoczynek i regenerację. Nie 
zaszkodzi ruch na świeżym powietrzu.
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Sposób wykonania:
Pomidory umyć, wysuszyć, ściąć czubki i wydrążyć miąższ. Cebulki obrać i drobno posiekać wraz ze szczypior-
kiem. Ser biały rozetrzeć widelcem razem z miąższem pomidorów, jogurtem, solą i pieprzem. Dodać posiekaną 
dymkę, szczypiorek, miętę i rzodkiewki. Nadzienie nakładać do pomidorów. 

POMIDORY FASZEROWANE TWAROGIEM 

Składniki: 
6 twardych pomidorów      20 dkg białego sera
jogurt naturalny       2 cebulki dymki ze szczypiorkiem
1 łyżeczka posiekanej świeżej mięty     kilka rzodkiewek
pieprz        sól

Sposób wykonania:
Filety z piersi kurczaka umyć, osuszyć, pokroić w małą kostkę. Oprószyć słodką papryką, solą i pieprzem. Cebulę 
i czosnek obrać, posiekać. Olej rozgrzać w rondlu, zeszklić cebulę z czosnkiem. Dodać kawałki kurczaka, wymie-
szać, obsmażyć ze wszystkich stron. Wlać bulion, dusić pod przykryciem ok. 10 minut. Odcedzić. Pomidory umyć, 
delikatnie ściąć wierzchy. Środek wydrążyć, włożyć przyrządzonego kurczaka. Przykryć, oprószyć solą, posypać 
listkami bazylii.

 POMIDORY FASZEROWANE KURCZAKIEM

Składniki:
8 dużych pomidorów       30 dag filetów z piersi kurczaka 
ząbek czosnku        cebula 
2 łyżki listków bazylii       4 łyżki oleju 
1/2 szklanki bulionu warzywnego      słodka papryka
sól        pieprz 

Sposób wykonania:
Z pomidorów odciąć wierzchy, wydrążyć miąższ. Posypać je solą i ustawić na kilkanaście minut otworem do dołu, 
aby wyciekł nadmiar soku. Do miksera włożyć: tuńczyka, orzechy, czosnek, oliwę, oregano, bazylię. Zmiksować 
wszystko na gładką masę. Dodać do niej starty parmezan, przyprawić do smaku solą i pieprzem. Przygotowaną 
masą napełnić pomidory. Udekorować bazylią i orzechami.

 POMIDORY FASZEROWANE TUŃCZYKIEM 
Składniki:
opakowanie pomidorków koktajlowych    tuńczyk z puszki
2 ząbki czosnku       garść listków bazylii
2 gałązki oregano      50 g orzechów włoskich
60 g startego parmezanu      2-3 łyżki oliwy lub 60 ml majonezu
sól        pieprz 

1. drapieżnik z rodziny psów łowny: cenne futro
8. gatunek nietoperza
9. WORKOLOT

10. jeleń z czterema odnogami poroża
16. euroazjatycki drapieżnik z łaskowatych, w Polsce rzadka,  
      chroniona
17. FILOKSERA; ameryk. mszyca, groźny szkodnik winorośli
18. środkowoafrykańska antylopa o wysokości 1-1,5m
19. ameryk. ssak z rodziny wielbłądów, hodowana dla mleka,  
      mięsa, wełny i jako zwierzę juczne
21. motyl z nocnicówek
24. jadowity wąż
26. w gwarze łowieckiej: kita lisa
27. owad o uwstecznionych skrzydłach, aktywny nocą np. karaluch
28. RADULA; płytka rogowa na języku mięczaków;  
      służy do rozdrabniania pokarmu
29. duży drapieżnik z rodziny kotów; poluje na kopytne
30. WIREK

35. rząd drobnych bezskrzydłowych owadów,  
      żywią się krwią ssaków
38. PSOWATE;
39. w gwarze łowieckiej; zgrubiałe nasady tyki poroża
41. WĄSONÓG
42. larwa muchówki ziemiórki, wędruje gromadnie,  
      w Polsce w lasach karpackich
43. obfite żywienie bydła i owiec w celu uzyskania żywca rzeźnego
44. udomowione zwierzę pochodzące od kozy bezoaroweji  
      i markura, hodowana dla mleka, wełny, mięsa

2. nogi zająca i królika w gwarze łowieckiej
3. strzępy owłosienia na świeżo wytartym wieńcu byka
4. najwyżej uorganizowane kręgowce stałocieplne
5. ziemnowodna jaszczurka o bocznie spłaszczonym  
    ogonie Azja, Afryka, Australia
6. rodzina dużych motyli dziennych
7. zmiennocieplny kręgowiec lądowy: około 6,3 tys.  
    gatunków
9. drobny gryzoń z rodziny norników, roślinożerny,  
    żarłoczny
11. owad z rzędu prostoskrzydłych, roślinożerny szkodnik
12. małpa wąskonosa; jedyny gatunek małpy w Europie
13. KOBRA, NAJA
14. zadomka; żółtobrunatny drobny owad z karaczanów
15. gryzoń z zalesionych pobrzeży wód Eurazji
20. śmierdziel; ameryk. drapieżnik z łasicowatych; cenne 
      futro
22. gatunek wielkich mrówek
23. KURURA; olbrzymia ropucha z gruczołami jadowymi 
      w tyle głowy; Ameryka Płd. Środkowa
25. najmniejsze zwierzę drapieżne z rodziny psów  
      charakteryzujące się ogromnymi uszami
31. NAULPLIUS
32. nielotny ptak z rzędu kazuarów wysokości do 2m
33. u samic wielu ssaków wyrostek wymiona z ujściem  
      gruczołów mlecznych
34. gad łuskonośny beznogi, drapieżny, szeroko  
      rozpowszechniony poza strefą polarną
35. ziemnowodny drapieżnik z rodziny łaskowatych, 
       cenne futro, w Polsce rzadka, chroniona
36. KLĘPA
37. rodzina pszczela oddzielająca się od macierzystej
38. PAWIAN
40. gatunek bawołu z rodziny krętorogich,  
      górzyste lasy Celebesu

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (ZWIAEZĘTA numer 3)

numer 4

Pionowo

Zwierzeta,
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      Żydowskie wspomnienia

Pod znakiem gwiazdy Dawida
W 1988 roku w Tel Awiwie ukazała się książka dotycząca gminy żydowskiej w Lipnie. 
Dzieło pod redakcją Shmuela Alona jest bardzo ciekawym źródłem wiedzy o lipnowskich, 
ale także kikolskich i skępskich Żydach.

      Od Czytelników

Kochał ludzi i kwiaty
Po niedawno zamieszczonym na łamach tygodnika CLI arty-
kule dotyczącym kradzieży, której ofiarą padł przedwojen-
ny lipnowski felczer F. Budka, otrzymaliśmy zdjęcie grobu 
bohatera naszego artykułu. Za fotografię dziękujemy pani 
Dorocie Kosteckiej.

Oto tekst wstępu do 
książki na temat lipnowskich 
Żydów: „Minęło ponad 40 
lat od momentu zniszczenia 
żydowskiego społeczeństwa 
Lipna, a tylko nielicznym 
udało się cało ujść z tej doliny 
śmierci. Lipno nadal istnieje 
na mapach, ale jego żydow-
skie serce zostało zgładzone. 
Z przeszło dwutysięcznej 
mniejszości przeżyły i żyją 
do dziś przedstawiciele zale-
dwie 2-3 rodzin.

Lipno było jednym 
z wielu miast Polski, ale było 
naszym miastem. To tu cho-
dziliśmy do szkoły, to tu żyli 
nasi znajomi i rodziny. Było to 
miasto, gdzie ludziom trudno było 
związać koniec z końcem, ale żyli 
z pewnością godnie.

Lipno było małym miastem, 
ale z pewnością nie cichym. Było 
bardziej nowoczesne i piękniejsze 
od miasteczek podobnej wiel-
kości. Nie przypominało innych 
miasteczek żydowskich w Polsce, 
które widziałem w czasie swoich 
podróży. Żydzi stanowili tu zale-
dwie 25% mieszkańców, ale i tak 
wywierali wielki wpływ na jego 
funkcjonowanie.

Tak jak w wielu innych mia-
steczkach, tak i tu istniała dziel-
nica żydowska, a właściwie ulica 
„Yiddish Gass”, a po polsku nazy-
wano ją ulicą Gdańską.

Lipno nie było bogatym mia-
stem, nie żyli tu też wyjątkowo 
ważni ludzie, ale miało swój ko-
loryt. W synagodze i w Beith- 
Midrash (żydowski dom nauki) 
młodzi i staży Żydzi studiowali 
Gemarę i czytali psalmy.

Miasto tworzyły szeregi do-
mów. Niektóre z nich były pię-
trowe, te najczęściej wznoszono 
z czerwonej cegły. Te parterowe 
budowano z drewna. Przy ulicy 
Gdańskiej znajdowała się syna-
goga, a na jej wschodniej ścianie 
umieszczono tablice z dziesięcio-
ma przykazaniami.

Większość żydowskich do-
mostw zlokalizowana była w cen-
trum miasta. Najwięcej domów 
znajdowało się przy Placu Deker-
ta, Rynkowej, Gdańskiej, Rapac-
kiego, Toruńskiej, Piłsudskiego, 
Kościuszki i Kilińskiego. Niektórzy 
mieszkali też w innych rejonach 
miasta: Niemcy głównie w połu-
dniowo-zachodniej części i przy 
Placu 11 Listopada. Tuż za mia-
stem, przy drodze na Skępe, znaj-
dowały się dwa żydowskie gospo-
darstwa. Małe należało do rodziny 
Fensterów, a większe - położone 4 
kilometry dalej - do Levkowiczów. 
Levkowiczowie byli dobrymi go-
spodarzami, a ich sposób gospo-
darowania był wzorem dla innych 
okolicznych rolników. Najstarszy 
ich syn zmienił swoje nazwisko 
na Lehav i był później członkiem 
kibucu Nir Dawid w dolinie Beit 
Shean w Izraelu. Przy drodze na 
Głodowo znajdowała się inna ży-
dowska farma. Należała ona do 
rodziny Kendlshtein. Gospodar-
stwo graniczyło z rzeką Mień. 
W tym miejscu lubiliśmy się bawić 
i pływać.

Mieszkańcy Lipna utrzymy-
wali się głównie z handlu, pracy 
rąk własnych i rzemiosła. Ponie-
działki i czwartki były dniami tar-
gowymi. Wtedy okoliczni gospo-
darze sprzedawali swoje produkty 

i kupowali konieczne narzędzia 
i sprzęt rolniczy. Jeden rynek znaj-
dował się na Placu Dekerta, dru-
gi rynek był rynkiem „świńskim” 
i był usytuowany na skrzyżowaniu 
11 Listopada i Rynku. Pozostałe dni 
tygodnia, poza sobotą i niedzielą, 
czyli chrześcijańskim i żydowskim 
dniem świętym, rolnicy również 
sprzedawali swoje produkty, ale 
w mniejszej skali niż w dni targo-
we. Masło i sery sprzedawano, owi-
jając je w liście lilii wodnych, które 
porastały jezioro i rzekę. Jesienią 
oglądaliśmy pociągi, których wa-
gony były wyładowane burakami. 
Jako dzieci czekaliśmy aż buraki 
zaczną spadać z wagonów, a wte-
dy je zbieraliśmy. Po drodze do 
Skępego, za cmentarzem katolic-
kim, były slumsy, gdzie mieszkali 
ubodzy ludzie. W większości byli 
to Polacy. Nazywaliśmy to miejsce 
„zawszonym sąsiedztwem”. Aby 
zmniejszyć bezrobocie w mieście, 
jego władze ustanowiły specjalne 
prawo. Nakazywało ono przed-
siębiorcom zatrudnianie na jeden 
dzień  w tygodniu bezrobotnego 
i płacenie mu dniówki. To troszkę 
zmniejszało biedę.”

W kolejnych numerach przed-
stawimy kolejne materiały doty-
czące lipnowskich Żydów.

Piotr Wołyński

Lipnowska synagoga wewnątrz i z zewnątrz Jedno ze zdjęć lipnowskich Żydów

Plan Lipna porządzony w języku hebrajskim

      A to ciekawe

Włoch, choć 
biało-czerwony
„Najemne miecze jak cienkie trzciny/Już austriacki orzeł 
stracił swe pióra/Krew włoską, krew polską pił wraz z Koza-
kiem/Lecz wypaliła mu serce” – to słowa jednej z dalszych 
zwrotek hymnu Włoch. Nieprzypadkowe jest tu nawiązanie 
do Polski. W XIX wieku oba narody łączyła ta sama potrze-
ba – powstania niepodległego państwa. Niektórzy Włosi 
pomagali nam w walce. Jednym z nich, związanym z okoli-
cami Lipna, był Luigi Navone.

Navone był doświadczonym 
żołnierzem, uczestnikiem kam-
panii 1848 i 49 roku we Włoszech 
oraz wojny krymskiej. Pierwszy 
pobyt włoskiego ochotnika w po-
wstaniu styczniowym zakończył 
się nieudanie. W lipcu 1863 roku 
został ciężko ranny i wyruszył 
na leczenie za granicę. Nie dał 
jednak za wygraną i po dojściu 
do zdrowia powrócił do Polski, 
a konkretnie w okolice Płocka. 
Navone uzyskał awans na stopień 
podpułkownika. 18 listopada ob-
jął funkcję dowódcy powstania 
styczniowego w trzech powiatach, 
w tym w lipnowskim. Nie miał ła-
twego zadania, bo jesienią 1863 
roku powstanie w lipnowskim 
mocno podupadło. Część oddzia-
łów ochotniczych została rozbi-
ta. Wsparcie z zaboru pruskiego 
również nie było takie, jak by 
tego można było oczekiwać. Lu-
igi Navone musiał więc od nowa 
zakładać małe oddziały powstań-
cze, które miały nękać wroga  
w drobnych potyczkach. Mobi-
lizacja powstańców była bardzo 
słaba. Navone liczył na sformo-
wanie oddziału kawalerii, ale 
okazało się to niemożliwe. Dale-
ko od doskonałości było także w 
przypadku formowania oddzia-

łów pieszych strzelców. Jeszcze 
przed końcem 1863 roku Navone 
zmuszony został do opuszczenia 
Królestwa Polskiego i przekrocze-
nia Drwęcy. Przez kilka miesięcy 
ukrywał się pod Brodnicą.

Nie wszystkim postawa Wło-
cha odpowiadała. Część zarzucała 
mu trwonienie powstańczych pie-
niędzy na oddziały, których nie 
sformował. Do władz powstania 
wędrowały donosy na pułkowni-
ka. Ostatecznie 8 kwietnia 1864 
roku został on zdymisjonowany. 
Za Navoną wstawili się jego o�-
cerowie. Sprawa zarzutów wobec 
dowódcy toczyła się do końca 
kwietnia 1864 roku, kiedy to zo-
stał z nich oczyszczony.

(pw)

Luigi Navone

- Feliks Budka 
w okresie międzywojen-
nym był znaną w Lip-
nie postacią, ponieważ 
leczył często za darmo, 
jeśli kogoś nie było stać 
na zapłatę. W załącze-
niu przesyłam fotogra-
�ę jego płyty nagrobnej 
- napisała do nas pani 
Dorota. 

Jeśli mają Państwo 
informacje na temat innych cieka-
wych postaci związanych z przed-
wojennym Lipnem, zachęcamy do 
podzielenia się nimi. Wystarczy 

zadzwonić pod numer 56 682 26 
80 lub napisać maila: p.wolynski@
wpr.info.pl.

(pw)

Płyta nagrobna Feliksa Budki
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W niedzielę odbył się w Tłuchowie turniej tenisa stołowego 
o miano najlepszej zawodniczki i zawodnika w gminie Tłu-
chowo. W kategorii pań najlepsza była Sylwia Nadolska, 
zaś wśród mężczyzn triumfował Robert Urbański.

      Tenis stołowy

Powalczyli w Tłuchowie

R E K L A M A

Drugi mecz kontrolny przed rozpoczęciem rundy wiosennej B-klasy rozegrała Tłuchowia 
Tłuchowo. Po porażce 2:3 z zespołem z Mochowa przyszedł czas na sparing z Wisłą Sobo-
wo. Po emocjonującym meczu Tłuchowia zremisowała 3:3.

      Piłka nożna

Tłuchowia na remis

Tydzień wcześniej Tłucho-
wia mogła wybiec na otwarte 
boisko pierwszy raz po przerwie 
zimowej. Z ostatnią ekipą płoc-
kiej A-klasy wygrać się nie uda-
ło. W miniony weekend rywal 
drużyny z Tłuchowa był jeszcze 
wyżej notowany. Wisła Sobowo 
to dziewiąty zespół płockiej okrę-
gówki. W 17 meczach Sobowo 
zgromadziło 24 punkty, 7 spotkań 
wygrywając, 3 remisując, a także 
7 przegrywając.

Bramki dla Tłuchowii zdoby-

li: Zbrożek – ze stałego fragmentu 
gry; Kalinowski – po uderzeniu 
głową oraz Grabski. Warto do-
dać, że ten ostatni jest autorem 
obu bramek w pierwszym spa-
ringu, zatem po dwóch meczach 
kontrolnych ma już 3 gole na 
koncie. - Widać, że obie drużyny 
były nieźle przygotowane kondy-
cyjnie, ale to my lepiej znieśliśmy 
końcówkę. Mamy bardzo młodą 
i niedoświadczoną drużynę, śred-
nia wieku wynosi około 22 lat. 
Mecz z Wisłą oceniam pozytyw-

W sobotę, 24 marca, od godziny 10.00 w sali sportowej 
ZPO w Wielgiem odbędzie się XIX Turniej Małych Zespołów 
w Koszykówce pod nazwą „Trio Basket”. Trwają zapisy.

      Koszykówka

Trio Basket w Wielgiem

Turniej zorganizuje UKS Mu-
stang z Wielgiego. Prawo startu 
mają drużyny składające się z 4 
osób (rocznik 1998 i starsi). Wa-
runkiem przystąpienia jest wpła-
cenie wpisowego w kwocie 20 zło-
tych od zgłoszonej drużyny. System 
rozgrywek i przepisy gry zgodnie 
z zasadami PZKOSZ. Inne spra-
wy organizacyjne omówione będą 
w dniu zawodów. W przypadku 
dużej liczby zgłoszonych zespołów 
turniej odbędzie się w dwóch tu-
rach: eliminacje i �nały.

Dla najlepszych przewidziano 
nagrody:  dla drużyn za miejsca 
I–III statuetki i medale, dla naj-
lepszego strzelca – statuetka, dla 
najlepszego zawodnika konkursu 
rzutów za trzy punkty – puchar, dla 
wszystkich zespołów – dyplomy. 

Po raz czwarty UKS TOP 
zaprosił panie i panów do gry 
o tytuły najlepszych tenisistek 
i tenisistów stołowych w gminie 
Tłuchowo. Zawody przeprowa-
dzono systemem każdy z każdym. 
Statuetki dla najlepszych zawodni-

Najlepsze panie z gminy Tłuchowo

Triumfatorzy wśród panów

nie – mówi wiceprezes Tłuchowii 
Karol Kwieciński.

W niedzielę Tłuchowia roze-
gra spotkanie towarzyskie z Wi-
chrem Wielgie w Wielgiem. Po-
czątek meczu o godz. 15.00.

Skład Tłuchowii: Grzywiński 
– Sztubecki, Wilczyński, Szplit-
gejber (Zbrożek), Szarwiński 
– Celmer, Redecki, Kalinowski, 
Uczciwek – Grabski, Witkowski.

(ak)

Zgłoszenia przyjmuje Mar-
cin Kaloski  w sali gimnastycznej 
Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem do 16 marca (piątek) 
do godziny 19.00 lub telefonicznie 
pod numerem 669 964 302.

(ak)

FELIETON

Wiosna i Euro
Andrzej Korpalski

Nie da się ukryć, że wiosna tuż, tuż. Nie da się też ukryć, że tak upragnione mistrzostwa 
Europy w Polsce i na Ukrainie także coraz bliżej. W parze ze sprzyjającą pogodą nie idzie lepsza 
gra Polaków.

Jednym z nielicznych ostatnio powodów do radości, po tym jak popękała pod Włocławkiem auto-
strada A1, której i tak nie skończymy na czas; jak odpadły Legia i Wisła z Ligi Europejskiej;  jak wiele było 
zawirowań wokół Stadionu Narodowego, było wreszcie jego otwarcie. Choć może nieco na szybko, 
może nawet trochę w opozycji do policji niezadowolonej z systemu łączności, narodowy otwarto i to 
od razu z przytupem. Udało się w ostatnim dniu lutego podjąć Portugalię.

Jeden z najlepszych w Europie zespołów przyjechał do Polski w doborowym składzie. Z Ronaldo, 
który ma już ponad 30 bramek w lidze hiszpańskiej dla Realu Madryt, z fenomenalnym Nanim, z twar-
dym jak skała Meirelesem, rozrabiaką Pepe czy drogim Coentrao. Portugalczycy nie zlekceważyli nas, 
przynajmniej nie przed meczem.

Sama ich gra pozostawiła jednak sporo do życzenia, choć z drugiej strony powinniśmy być im 
wdzięczni. Grający, miałem wrażenie, na  45 proc. możliwości rywale byli kilka razy bliscy zdobycia gola, 
ale dobrze bronił Szczęsny. My też swoje okazje mieliśmy, ale szczerze mówiąc, na niezłą grę stać nas 
było w ostatnich 10 minutach pierwszej oraz 5 minutach drugiej połowy.

Smuda swoich piłkarzy ustawił asekuracyjnie. „Przede wszystkim nie stracić” - takie motto wpajać 
im musiał z pewnością w dniach poprzedzających mecz. Boczni obrońcy rzadko włączali się do akcji 
ofensywnych, dwaj defensywni środkowi pomocnicy myśleli tylko o zabezpieczeniu swojej bramki. Na 
domiar złego nie grał lekko kontuzjowany Lewandowski i jedyna wyśmienita okazja, jaka się nam przy-
tra昀椀ła, została wzorcowo zmarnowana przez Jelenia.

Generalnie poza Szczęsnym wyróżnić można było jedynie Obraniaka. Przyzwoicie momentami grali 
Piszczek czy Błaszczykowski, pochwały od mediów zebrał Perquis.

Dwa kamyczki do ogródka Smudy jednak dorzucę. Pierwszy to właśnie zbyt asekuracyjna gra. Po-
nad 50 tysięcy ludzi nie poszło na „0:0”; dobrze, że przynajmniej narodowy zrobił takie wrażenie, że 
chyba nikt wyprawy do Warszawy i wydania niemałych pieniędzy na bilet nie żałował. Drugi kamyk, 
a raczej kamień, to poruszana od dawna kwestia powoływania naturalizowanych piłkarzy. Gdy mieli-
śmy Olisadebe, było osobliwie, ale miło. Gdy pojawił się Roger, jeszcze było znośnie. To były decyzje 
poprzednich trenerów, bo Smuda przegina.

Dziś mamy Obraniaka, Perquisa, Boenischa, Matuszczyka, Polanskiego, a jeszcze niedawno marzyli 
nam się inni „przyszywani Polacy”. Może i nie jesteśmy bardzo bogatym piłkarsko krajem, ale młodych 
i zdolnych Polaków nie brakuje. Po co powoływać Polanskiego i Matuszczyka, skoro na ich pozycje 
mamy młodych i zdolnych: Borysiuka i Gola. Zamiast Perquisa wolałbym oklaskiwać w jedenastce Jo-
dłowca, itd.

Smuda przyjął jednak taktykę deprecjonującą nieco polskich graczy i basta. Z rezultatów rozliczymy 
go po Euro, szkoda tylko, że w razie niepowodzenia kolejny turniej nieprędko u siebie będziemy mieli. 
Dobrze, że przynajmniej wszyscy chwalili narodowy…

ków otrzymali: w kategorii kobiet: 
1. Sylwia Nadolska, 2. Katarzyna 
Jankowska, 3. Monika Kubacka; 
w kategorii mężczyzn: 1. Robert 
Urbański, 2. Bartosz Kierzkowski, 
3. Jacek Bonkowski.

(ak), foto nadesłane

      Żeglarstwo

Żeglarze ze stypendiami
Czterech zawodników Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego otrzymało stypendia marszałka 
województwa. Przez dziesięć miesięcy w roku kwotę do 380 złotych miesięcznie dostawać 
będą Dawid i Radosław Furmańscy oraz Maciej Kluszczyński i Szymon Piekarski.

Zarząd województwa przy-
znał stypendia sportowe dla 140 
młodych zawodników z regionu, 
którzy mają już na koncie sukcesy 
na międzynarodowych i ogólno-
polskich zawodach. Na wspar-
cie �nansowe dla sportowców 
przeznaczył w sumie 400 tysięcy 
złotych. Uroczyste wręczenie sty-

pendiów odbyło się 9 marca w 
siedzibie Starostwa Powiatowe-
go we Włocławku. W grono 140 
sportowców wpisało się czterech 
żeglarzy z Dobrzynia. Stypendia 
dostali Dawid i Radosław Fur-
mańscy oraz Maciej Kluszczyński 
i Szymon Piekarski.

Warto dodać, że Radosław 

Furmański i Maciej Kluszczyński 
sukcesy rangi krajowej święcili 
już w tym roku. Otóż w lutowych 
Mistrzostwa Polski w Windsur�n-
gu Zimowym zdobyli dwa pierw-
sze miejsca w kategorii juniorów 
młodszych.

(ak)
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      Rekreacja

Sport dla najmłodszych
Z inicjatywą do najmłodszych wychodzą w Dobrzyniu nad 
Wisłą. W Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki organi-
zowane są programy „Sportowe Przedszkole” i „Sportowe 
ABC”, które mają propagować aktywność fizyczną wśród 
dzieci i młodzieży.

      Siatkówka

STS Lipno na prowadzeniu
Drużyna STS Lipno znajduje się na prowadzeniu w rozgryw-
kach Lipnowskiej Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. W ostat-
nią niedzielę zespół ten pokonał 3:1 Lipę Lipno i ma już 3 
punkty przewagi w tabeli nad wiceliderem (TEAM Lipno).

      Piłka nożna

Pierwszy turniej, drugie miejsce
Juniorzy młodsi Ogończyka Kikół mają na swoim koncie pierwszy turniej halowy w Skrwil-
nie, 12 punktów i drugie miejsce w tabeli.

NOWY SALON PLAY: 
LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

– Zajęcia prowadzą instruk-
torzy, którzy pracują u nas od po-
czątku marca. Mogę powiedzieć, 
że organizując różne rozgrywki 
i zawody sportowe, propagując 
kulturę �zyczną, zawsze chciałem 
zacząć od dołu, a więc od najmłod-
szych. Po spotkaniach z rodzicami 
i przedstawieniu im programów 
przez instruktorów wszyscy byli 
za udziałem w nich. Instruktorów 
także nie trzeba było długo nama-
wiać – mówi dyrektor DCSiT Sta-
nisław Niekraś.

„Sportowe Przedszkole” 
i „Sportowe ABC”  to programy 
zajęć sportowych skierowane do 
najmłodszych dzieci, których ce-
lem jest promocja aktywności �-
zycznej. Założenia programów to 
kształtowanie i rozwijanie zaintere-
sowań sportowych, wszechstronny 
i harmonijny rozwój dziecka oraz 
korygowanie wad postawy, kształ-
towanie kreatywności, wytrwało-
ści i systematyczności w dążeniu 
do celu, umiejętności doskonale-
nia się, podejmowania decyzji, po-
konywania własnej słabości.

(ak)

Program zajęć na hali 

DCSiT:

Grupa Anny Katolik 

Dziewczynki  

PONIEDZIAŁEK 

Sportowe ABC  

15.00 – 15.45 ( 9-10 lat) 

Sportowe Przedszkole  

15.45 – 16.30 (5-6 lat) 

CZWARTEK  

Sportowe ABC  

15.00 – 15.45 (9-10 lat)  

15.45 – 16.30 (7-8 lat)

Grupa Piotra Wyszyńskiego 

Chłopcy 

WTOREK 

Sportowe ABC 

15.00- 15.45 ( 9-10 lat) 

15.45 – 16.30 (7- 8 lat) 

Sportowe Przedszkole 

16.30 – 17.15 (5-6 lat)

CZWARTEK 

Sportowe ABC 

15.00 – 16.15 ( 9- 10 lat) 

16.30- 17.15 (7-8 lat)

LALPS swoje mecze rozgry-
wa od połowy grudnia minione-
go roku. Do rozgrywek zgłosiło 
się pięć zespołów, z czego niektó-
re mają już za sobą siedem serii 
meczów. Trzy ekipy reprezentują 
Lipno, spoza miasta jest drużyna 
z Głodowa oraz Trzebiegoszcza. 
Wszystkie drużyny rozgrywają 

systemem każdy z każdym dwie 
rundy. Ostatnia seria gier odbyła 
się 11 marca w Lipnie. W obu me-
czach nie brakowało walki i emo-
cji. Liderem rozgrywek jest zespół 
STS Lipno. Pauzowała drużyna 
LZS Głodowo.

(ak)
Wyniki Lipnowskiej Amatorskiej  Ligi Piłki Siat-
kowej,  kolejka z 11 marca

STS Lipno - LIPA Lipno   3 - 1

Trzebiegoszcz - TEAM Lipno 3 - 1

pauza - LZS Glodowo

Tabela

    M PKT. SW SP

1. STS Lipno   7 14 16 11

2. TEAM Lipno  7 11 15 12

3. LIPA Lipno  6 7 10 13

4. Trzebiegoszcz  5 9 11 9

5. LZS Głodowo  5 4 5 12

W następnej kolejce, 18 marca, zagrają:
godz. 10.00 - LIPA Lipno - Trzebiegoszcz

godz. 11.30. - LZS Godowo - TEAM Lipno

pauza - STS Lipno

Juniorzy młodsi Ogończyka 
Kikół wzięli udział w pierwszym 
turnieju halowym o puchar wójta 
gminy Skrwilno. Po dobrej grze 
wywalczyli drugie miejsce, cho-
ciaż do pełni szczęścia brakowało 

młodym naprawdę niewiele. 
 - Był to pierwszy halowy 

turniej moich podopiecznych – 
opowiada trener Paweł Uzarski. 
– Drugie miejsce to bardzo dobry 
wynik, przy odrobinie szczęścia 

mogliśmy wygrać, jestem zadowo-
lony z moich zawodników.

Przed juniorami kolejne roz-
grywki i szansa na punkty. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane

Uczestnicy turnieju
Walka pomiędzy zawodnikami była 

zacięta
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       Piłka nożna

Mień rozbił 
czwartoligowca
Kolejny sparing przed rundą wiosenną piłkarskiej klasy 
okręgowej rozegrali piłkarze Mienia Lipno. Tym razem 
we Włocławku mierzyli się z reprezentującym czwartą ligę 
Startem Radziejów i rozgromili rywala aż 6:1!

      Piłka nożna

DFL na piątkę z plusem
Tydzień temu zakończyła swoje rozgrywki druga edycja Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. Zwy-
cięzcą okazała się ekipa Instalodmu, łącznie w zmaganiach udział brało 12 ekip, rozegra-
no aż 132 mecze, a na listę strzelców wpisało się 117 zawodników. 

      Piłka nożna

Pojedynek w regionie
W niedzielę doszło do interesującego sparingu, w którym mierzyły się dwie drużyny z na-
szego regionu. Walcząca o awans do A-klasy Wisła Dobrzyń grała z bijącym się o utrzy-
manie w tej klasie rozgrywkowej Wichrem Wielgie, zwyciężając 3:1.

Dla piłkarzy z Dobrzynia nad 
Wisłą był to dopiero pierwszy spa-
ring na otwartym boisku, Wicher 
tydzień wcześniej uległ 2:3 Wiśle 
Sobowo. Spotkanie odbyło się na 
boisku ze sztuczną nawierzchnią 
we Włocławku. Jedynego gola dla 
pokonanych zdobył Pawlicki, dla 
Wisły tra�ali Rzęsiewicz, Habasiń-
ski oraz Nowak. - Jak na pierwszy 
mecz, wyglądało to dobrze. Mamy 
bardzo młody zespół, średnia wie-
ku nieznacznie przekracza 20 lat. 

Nowi gracze, a więc bracia Dzier-
żanowscy, okazują się już teraz 
dużym wzmocnieniem – chwali 
swój zespół trener Wisły Paweł 
Bielicki.

Piłkarze z Dobrzynia nad Wi-
słą mieli w tym spotkaniu przewa-
gę nie tylko optyczną, ale i liczeb-
ną. Bardzo szeroka, bo 20-osobowa 
kadra potra�ła „zabiegać” rywala, 
który w drugiej połowie odsta-
wał kondycyjnie. Intensywność 
gry musiała być zatem po stronie 

Wisły. Wicher do Włocławka po-
jechał w niepełnym składzie, na 
zmiany wchodziło jedynie trzech 
piłkarzy, na dodatek w trakcie me-
czu kontuzji nabawił się Dariusz 
Chyla.

Obie ekipy będą rozgrywać 
mecze kontrolne także w najbliż-
szy weekend. Wicher Wielgie zagra 
z Tłuchowią Tłuchowo w Teodo-
rowie, Wisła Dobrzyń zmierzy się 
w Fabiankach z Cheko Skórzno.

Andrzej Korpalski

Wisła Dobrzyń – Wicher Wielgie 3:1
Rzęsiewicz, Habasiński, Nowak – Pawlicki
Wisła: Szulc – Grączewski, Tyburski, Pekról, Białoskórski – Ziółkowski, Dzierżanowski Piotr, Rzę-
siewicz, Składanowski – Habasiński, Nowak. Na zmiany weszli: Żółtowski (bramka) – Piekarski, 
Dzierżanowski Jacek, Grączewski, Nowakowski, Kalinowski, Wyczałkowski, Gapiński.
Wicher: Koziorowicz – Zdrojewski, Sobiech, Mróz, Chyla – Ziemiński, Pawlicki, Tyszorski, Marcin-
kowski – Kotkiewicz, Paszyński Sebastian. Na zmiany weszli: Gębarski (bramka) – Maciejewski, 
Paszyński Adrian.

W pierwszej edycji DLF wy-
startowało sześć ekip, w drugiej 
już 12, co było pierwszym sukce-
sem organizacyjnym. W dalszej 
kolejności trzeba wymienić rosną-
cy poziom sportowy, coraz więcej 
kibiców na trybunach w hali Do-
brzyńskiego Centrum Sportu i Tu-
rystyki oraz ogrom pozytywnych 
emocji towarzyszących niemal 
każdemu meczowi. 

- Liga to sukces organizacyjny 
i sukces sportu gminnego, bo na 
12 drużyn 10 stanowiły zespoły 
z naszej gminy. W przyszłym se-
zonie pomyślimy o rozbudowa-
niu rozgrywek, chcemy iść jeszcze 
bardziej w stronę lokalnych spo-
łeczności. Już ta edycja przyniosła 
sporo dobrego, m. in. dostrzeżono 
kilku zawodników w Dobrzyniu, 
inni po prostu wrócili do trenin-
gów, co także jest cenne – mówi 
dyrektor DCSiT Stanisław Nie-
kraś.

Honorowy patronat nad roz-
grywkami pełnił członek Komisji 
Rewizyjnej PZPN w Warszawie 
Kazimierz Janecki. W dwóch run-
dach DLF rozegrano przez 4 mie-
siące 132 mecze. Na listę strzelców 
wpisało się 117 zawodników. Za-
kończenie DLF i podsumowanie 
wyników odbyło się po ostatnim 
meczu XI kolejki. W ostatnim 
dniu wręczano nagrody i wyróż-
nienia. Okolicznościowe medale 
otrzymały wszystkie zespoły, czo-
łowe ekipy dostały także drobne 

nagrody rzeczowe.
Drużyna Wisły Oldboy ufun-

dowała szalik z logo MLKS „WI-
SŁA” najlepszemu jej zdaniem 
kibicowi, którym został Ryszard 
Szambelan. Złożono podziękowa-
nia Wojciechowi Kamińskiemu, 
który wspomógł �nansowo naj-
młodszych zawodników MLKS 
„Wisła” w wyjeździe na krótkie 
zgrupowanie do Białego Dunajca. 
Wyróżnienia od organizatora DLF 
otrzymali bramkarz Hubert Sujka 
(Oldboys) i zawodnik Piotr Suwa-
ła (Wisła Oldboy). Wylosowano 
też nagrody wśród głosujących na 
najlepszego zawodnika DLF. Ka-
lendarze PZPN otrzymali: Agata 
Przybyszewska, Mariusz Piórkow-
ski. Breloczek i smycz z logo PZPN 
dostał Daniel Frydrych.

Najlepszym zawodnikiem 
DLF w głosowaniu kibiców został 
Kordian Nowak (LWB) – na 123 
oddane głosy otrzymał 38. Trójka 

wylosowanych kibiców wręczyła 
Kordianowi statuetkę Najlepsze-
go Zawodnika DLF, gracz dostał 
też piłkę. Najlepszego bramka-
rza DLF wybierali organizatorzy 
i sędziowie, a został nim Mariusz 
Piórkowski – otrzymał statuet-
kę Najlepszego Bramkarza DLF 
i koszulkę z logo PZPN. Królem 
strzelców został także najlepszy 
zawodnik DLF Kordian Nowak 
(LWB) - zdobywca 69 bramek. 
Strzelił więcej niż połowę zdoby-
tych przez ten zespół goli w całych 
rozgrywkach.

Ostatnim akcentem wręczania 
wyróżnień były medale i puchary 
dla najlepszych drużyn DLF. Mi-
strzem DLF został Instaldom z do-
robkiem 56 pkt., drugi był Transfer 
– 49 pkt. (zabrakło przedstawicie-
la na wręczaniu nagród), trzecie 
miejsce zajęła Wisła 3 – 47 pkt. 

(ak),

 fot. nadesłane

Zwycięska ekipa Instalodmu z pamiątkowym pucharem i medalami, na zdjęciu 
także dyrektor DCSiT Stanisław Niekraś oraz patron rozgrywek Kazimierz Janecki

Prawdziwą huśtawkę nastro-
jów przeżywają ostatnio piłkarze 
z Lipna. Poprzedni sparing grali 
z liderem trzeciej ligi Lechem Ry-
pin i ulegli aż 0:5. Łącznie w czte-
rech grach kontrolnych wygrali 
tylko raz (4:1 z Wisłą Duninów), 
strzelając 6 bramek, tracąc aż 13. 
Tym razem formę Mienia spraw-
dzić miał zespół grający w czwar-
tej lidze, a więc Start Radziejów. 
Choć rywal gra klasę wyżej od 
zespołu z Lipna, to trzeba też do-
dać, że zamyka tabelę czwartej 
ligi. Start w szesnastu meczach 
pierwszej rundy rozgrywek zgro-
madził zaledwie 4 punkty, nie wy-
grywając ani razu.

Mecz rozgrywano we Wło-
cławku. Już po pierwszej połowie 
Mień prowadził 4:1, w drugiej 
części dołożył jeszcze dwa gole 
i ostatecznie rozbił rywala aż 6:1. 
Po dwa gole zdobyli Kukowski 
i Sera�n, po jednym tra�eniu do-
łożyli Kępiński oraz Trejda. 

– Mieliśmy od początku prze-
wagę, choć trzeba przyznać, że na 
naszą pierwszą bramkę, po chwili 
nieuwagi, rywal odpowiedział go-
lem już po minucie. Potem jednak 
nasza przewaga była wyraźna, nie 
zabrakło też skuteczności i uda-
ło się strzelić sporo bramek. Ry-
wal także stworzył 3-4 okazje po 
kontrach, ale dobrze spisywali się 
nasi bramkarze – mówi kierow-
nik drużyny Mienia Jarosław Cie-

miecki. - Przyznaję, że powiało 
optymizmem. W tym meczu mo-
gliśmy skorzystać z szerokiej ka-
dry, a jest jeszcze paru innych za-
wodników. Bardzo cieszy powrót 
do treningów naszego pierwszego 
bramkarza Andrzeja Ziemiańczy-
ka. Dobrze, że liga rozpoczyna 
się zgodnie z planem, to pozwala 
przeprowadzić normalne przygo-
towania. Sytuacja robi się napraw-
dę ciekawa – dodał Ciemiecki.

Do startu rozgrywek okrę-
gówki pozostają już tylko dwa 
tygodnie. W pierwszym meczu 
rundy wiosennej Mień podej-
mie u siebie GKS Baruchowo 
i od pierwszej gry będzie się 
bić o awans do czwartej ligi. Do 
miejsca premiowanego awansem 
tracimy 9 punktów, zatem jest 
co odrabiać. Awans jest jednak 
możliwy, jeśli drużyna potwierdzi 
formę choćby z meczu ze Startem 
Radziejów. Przed inauguracją ligi 
Mień rozegra jeszcze jeden spa-
ring.

Skład Mienia: Stachurski – 
Sera�n, Mielczarek, Trzciński, 
Frąckowiak – Kępiński, Kmieć, 
Gajda, Tek Bali Wesan – Liso-
ta, Kukowski. Na zmiany weszli: 
Małecki (bramka) – Markowski, 
Szarpatowski, Trejda, Zaborow-
ski, Cichowicz, Cackowski, Pu-
dlewski.

Andrzej Korpalski, 

fot. (MaJ)
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